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NOWY JORK (PAP). Jak 
oodają z Waszyngtonu, rze<::~­
nik Departamentu Stanu USA 
podał na konferencji praso­
wej do wiadomości. że sekre­
•arz stanu Dulles odleci 22 
bm. z Waszyngtonu do Pary­
ża. W Paryżu, wraz z mmi­
~trami spraw zagranicZJilych 
Anglii i Francji, wysłucha 
sprawozdania grupy ek.sper­
t.0w trzech mocarstw zachod­
nich, którzy zajmują się przy 
gotowaniami do konfereo-cji 
genewskiej ministrów spraw 
z.a.granicznych czterech mo­
carstw. 

lDDZKI 
EXPRESS 
sm:mi.tus~~· 

12 lat temu na białoruskiej ziemi pod Lenino rozpoczął 
żołnierz Pierwszej Dywizji Piechoty im. T. Kościuszki wal­
kę o wyzwolenie umiłowanej ojczyzny spod jarzma hitle­
rowskiego. Tak zaczął się zwycięski szlak bitew aż po Ber­
ii.n. Rocznicy tej poświęcona została z okazji Dnia Wojska 
Polskiego i Tygodnia LPŻ uroczysta akademia, którą otwo­
rzył przewodniczący Prez. Rady Narodowej m. Łodzi Bo­
lesław Geraga. 

długotrwałymi oklaskami. Z 
kolei z rąk przew. Prez. Rady 
Narodowej m. Łodzi Bolesła­
wa Geragi otrzymali pracow­
nicy Wojewódzkiego Zarządu 
LPŻ Medale Dziesięciolecia. 
Wśród odznaczonych znaleź­

li się m. in. Mieczysław Bu­
rek, Kazimierz Szymański, 
Eugenia Leszczyńska. Uroczy­
stą akademię zakończyła bo­
gata część artystyczna. 

Rok Ul Łódź, środa 12 października 1955 r. Nr 244 (658) 
Przy stole prezydialnym z.a- I defiladę w Warszawie w dniu 

siedli: sekretarz. KŁ PZPR 22 lipca, ten widział. jsk za­
Rejniak, przew. Frez. Rady chwyconym i rozmilowanym 

(L. G.) 

Parlamentarzyści belRijscy 
którzy zwiedzili Polskę 

mówią o swych wrażeniach 

Narodowej m. Łodzi Geraga, wzrokiem wodziły nieprze.i­
wiceprzew. Prez. WRN Pabi- rzane tłumy ludności za prze­
siak, prezes Zarządu Woj chodzącymi wojskami, jakie 
LPŻ Major i zastępca dowód- huragany oklasków i okrzy­
cy garnizonu ppłk. Szydłow- ków witały polskie czołgi. 
ski. transportery pancerne. potęż-

Rozkaz 
Min. Obrony 
l\arodowej 

Dulles 1 pozootali ministro­
wie spraw zagranicznych m'.:> 
carstw zachodnich we2l!1lą u· 
dział w posiedzeniu rady pak 
tu atlantyckiego. 

- Kto oglądał tegoroczną ne nowoczesne działa. samo­
loty odrzutowe. Bardziej niz 

* Jl. * 
Rzecznik Departamentu Sta 

nu USA oświadczył także, iż 
z.godnie z -dyrektywą prez:r­
t!en ta Eisenhowera, przy eu­
ropejskim zjednoczeniu węgla 
i stali w Luksemburgu utwc­
rzona zostanie misja USA. 

Siadem Egi płu 

Arabia Saudyjska 
też ma zam1ar 
zakupić broń 
w Czechosłowacji 

. 
I 

po 
wnioskach z 

naszym 
podróży 

kra.in 
WARSZAWA (PAP). W dniu Deputowany Bra.oops wyraził 

11 bm. w Domu Dziennikarza w przekonanie, że rozne ustro1e 
Warszawie odbyła się konfcrtn polityczne i społeczne nie mou,ą 
cja prasowa, w czasie której stanowić przeszkody w pokoje,... 
członkowie delegacji parlamc.n- wym współistnieniu po.szczegol­
tarzystów belgijskich, przebywa nych krajów. Jest on zwoler111i-
1ących w naszym kraju · na Z'.'ł- kiem jak najszyoozego roz.s7~­
proszenie Polskiej Grupy Unii rzenia i pogłębienia stoounków 
Międzyparlamentarnej odpowi.c- bełgijsko-po1skich we wszy5t­
ezieli na szereg pytań zadanyc.h kich dziedzinach. 
im prz,ez dzi-ennikarzy polsk!.ch Pr.zewodniczący delegacji se-
i zagranicznych. nator Motz omówił następnie 

Na wstęp:e konferencji prze- perspektywy rozszerzenia sto-! 
wodn:czący delegacji, senator 

1 

sunków handlowych między o­
Roger Motz (Partia Liberalna) bu krajami. Perspektywy te są 
w imieniu wszystkich parlarn'\!11 jego zdaniem optymistycm~. 
tarzystów bawiących w naszym 

Spotkanie 
z uczestnikami 
walk frontowych 

W sali Klubu TPP-R 
przy ul. Narutowicza 28 od­
będzie się dzisiaj o godzi­
nie 18 spotkanie z UC'Zest­
niltami \valk frontowych­
oficerami Wojska Polskie-
go. 

Spotkanie to zorganizo­
wane zostało z okazji Dnia 
Wojska Polskiego i przypa­
dającej dziś rocznicy bi­
twy pod Lenino. Po spot­
kamu wyswtotlony będZJe 

rilm a.ł. „Synowie ludu'-. 
Wstęp wolny. 

kiedykolwiek kocha dziś na- ._ __ _ 
· SZEREGOWCY I MARYNARZE! 

rod swoje wojsko. PODOFICEROWIE I OFICEROWIE! 
Nigdy dotąd nie miała Pol- GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE! 

ska wojska tak narodowi W dniu dzlsle!szvm. w rocznicę 
hlstorvcznel bltwv pod Lenino -

wiernego i zdolnego do sku- słłv zbrojne Polskie! Rzeczypospo­
tecznej obrony jego najświęt- lilel Lu!!owel uroczvścle obchodzą 
szych praw. interesów i bez- swote śwleto. · 

· • t W cląqu 12 lat Istnienia WoJsko 
piecz.ens wa - powiedział m. Polskie wiernie strze11ło wvwalczo-
in. w swym referacie wice- nel u boku bohaterskiej Armil la­
nrzewodniczący Zarządu Łódz dzieckiel wolności I niepodległości 
kiego LPŻ Czesław Sztark. ziemi ofczvstęJ . 
któ k 

. Zaszczytna służba na straty po­
ry na za onczenie wzniósł koin. nienaruszalności naszvch gra­

okrzyk na cześć Ludowego nic I rewolucvlnvch zdobvczv na­
Wojska Polskiego. Okrzyk ten rodu, nakłada na naszą armie obo· 
przyjęli zebrani serdecznymi i wiązek dalszego mistrzowskiego o-

oanowywanla nowoczesn.et broni 1 
techniki botowet, wykuwania tę. 
laznel dvscvnlinv 1 morałno-poll-

Wołewódzki Klub 
Propaeandy · LPŻ 

tvcxnef zwartości swoich szeregów. 
Z okazil 12 rocmlcv Wolska Pol­

~klego pozdrawiam Was oraz: 
rozkaz u Ie: 

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi z Kairu agencja Un~­
ted Press powołując się na 
źródła zbliżone do tamtejsze­
go poselstwa Arabii Saudyj­
skiej - ten kraj arahski za­
mierz:a dokonać z..aku:pu bro­
ni w Czechosłowacji na tych 
samych zasadach handlowych 
co osta.tnio Egipt. 

kraju wyraził podtiw dla osiąg­
n~ęć narodu polskiego w dzi~le 
odbudowy. Podziękował za wy­
jątkową gościru!ość, z jaką po­
dejmowana była d-elegacja, któ­
ra mogła zaznajomić eię w .~za­
sie pobytu w Polece ze wszys~­
k.iml interesującymi ją kwestia­
mi. 

d • owe :-----.....;,___„,otwarto wczora.ł 

w l_jodzi 

Dla uczczenia Dnia Wotska Pol­
skiego oddać w dniu 12 patdrler­
nlka 1955 r. w stolicy nasze! of­
czvzov - Warszawie 20 salw ar­
ma~ich. 

Minister Obrony Narodowe! 
(-1 KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski 

Rozbieżności 
w rządzie 
brytyjskim? 

W da.1szym ciągu konferencji 
członkowie delegacji, odpowia­
dając na postawione im pytania, 
opisywali swe wrażenia z pod.ro 
ży po Pol.s<:e. Wiceprzewodn~­
czący belgijskiej Izby Reprezen­
tantów - Ferna.nd Brunfa.ut 
(Partia Socjalistyczna) stw1~­
dził, że uderzyla go powsz,ech.na 
miłość i troska, jaką otaczalile 
są w Polsce dzieci. 

LONDYN (PAP). - Niektóie Deputowany Ernest Demuy-
dzien.n.ik:i angielskie twierdzą, że ter (Partia Liberalna) poświęcil 
w łonie rządu Edena zarysowa- swą Wj'p!)Wl.edź wrażeniom z pn 
ly się poważne rozbieżne-śct w bytu na Ziemiach Odzyskanyi!h. 
kwestiach gospodarczych. Zda- Ze szcz.ególnym podziwem rnt\­
niern „Daily Herald", rozbie:bo wił on o wysiłku dokonanvm 
sci te doprowadzą do ustąpienia przez Polaków w pracy nad od.­
kanclerza Butlera z rządu. budową i zagospodarowywamiem 

„Daily Herald" stwierdza, ;;e Szczecina oraz Gdańska. 
Butler poniósł porażkę w real1- Wiele miejsca w swych wypo 
zowaniu swych planów w spra- wiedziach poświęcili uczestn:•:y 
wie zahamowania inflacji. Przed konferencji prasowej kwestiom 
konferencją partii konser.Na- poliitycznym, a w szcz.e.gólnoiici 
tywnej Butler odbyl rozmowy z zągadnieniu pokojowego współ­
grupą wplvwowych kap1tali- istnienia państw o różnych u­
stów, którzy odrzucili jego pl'-... strojach. 
pozycje w sprawie pewnego o- M. in. senator Carlos de 

załogi ZPB 
. 
1m. .Stalina 

„To o nas właśnie m. in.I list Komitetu Łód?:kiek'-· 
p isano w liście KŁ PZPR - PZPR: najlepsi robotnicy -
do łódzkich robotni<: i robot- najbardziej aktywni - par­
ników, że nie wykonujemy tyjni I bez.partyjni - ponad 
planów, że pomniejszamy tym dwie godziny omawiali przy­
samym wysiłek klasy robotni czyny powstawania i eposoby 
czej o pełne i przedterminowe usunięcia błędów, które po­
wykonanie zadań Planu 6-let wodują ni-ewykonywanie za­
niego, o obniżkę kosztów wł~ dań. 
snych" - ~ zwrócił się do Padło przy tym wiele zo­
aktywistów z ZPB im. St.ali- bowiązań. I tak: Jerzy Bak­
na Zakładu „C" sekretarz pod ja majster tkacki wraz z 7.e­
stawowej organizacji partyj- społem zobowiązał się pod­
nej. nieść o 1 proc. ilość produko-

Robotnice i robotnicy ZPB wanych tka!lin oraz o 2 oro­
im. Stalina odpowiedzieli na cent - jakość Zespół maj­

stra Wiśniewskiego będzie wy 
konywał plany zamiast - jak 

graniczenia wysokości dywi- Baeck (Partia Socjalnochrz,eści- 'a&! 
deru:l. Propozycja ta została l;:,.k jańska) podkreślił, że jest za ....., 
że odrzuc~a prz.ez premiera jak najszerszą wymianą delega.­
Ed~a, ktorego poparł. m. 'n. cji politycznych, gospod:arczych 
mm11>~ spraw zagranicznych I i ki;~ti.µ-alnych międey krajami 
Mac Millan. . _ _ o roz:nych ustrojach. 

Klęska powodzi 
Pendżabie 

LONDYN (PAP). - Wiado­
mości nadchodzące z północ­
no - zachodnich okręgów Pół­
wyspu Indyjskiego świcdczą, 
że powódź, która nawiedziła 
prowincję Pendżab, przybrała 
ogromne rozmiary. Trwające 
nieprzerwanie od 7 dni ulew­
ne deszcze i burze utrudniają 
akcję ratunkową. Rzeka Rawi 
wystąpiła z brzegów i całko­
wicie zmieniła koryto, zata­
piając tysiące wiosek. Liczba 
ofiar powodzi szybko rośnie. 
Istnieją poważne obawy, że 
szerzący się głód pochłonie 
wiele ofiar. 

dotychczas w 102 proc. - w 
103 proc Tkacz.ka Zdieszeit 
zobowiązała się plan lV 
kwartału wykonać w 120 
proc. Podobne zobowiązanie 
podjęli ob. Pawlikowski, o!:: 
Marta Gossa. ob. Dembska 
ob. Andrzejko i wielu innych 

RZYM. - Ambasador Związ­
ku Radz1eck.iego we Włoszech, 
A. G. '3ogomołow wydal przyję­
cie, podczas którego wyświetlane 
były radziecki!! filmy „Trzpiotka" 
i „Niezwykły mecz", nagrodzone 
na ostatnim festiwalu filmowym 
w Wenecji. 

Filmy te spotkały się z gor11-
cvm przyjęciem widzów. Wśród 
obecnych byli: wicepremier Włoch 
- Saraqat. mmister spraw zagra­
nicznych - Martino, działacze 
polityczni, przedstawiciele życia 
kulturalnego I kinematografii 

NOWY JORK. - 10 hm. na 
qiełdz1e nowojorskiej nastąpił 
trżec1 z kolei w ostatnim czasie 
qwaltownv spadek kursów akcji. 
Wedłuo Agencji Associated Press, 
przeciętny kurS' akcji 60 towa­
rzystw: obniżvł się o 4 dolary 
60 centów. Kursy papierów war­
tościowych spadły 10 bm. - zda­
niem agencji - łącznie o około 
5 miłlardćw dolarów. 

NOWY JORK. - Gubernato~ 
stanu Indiana proklamował stcvi 
wyjątkowy w miastach Newca­
stle, Magerstown i Richmond, 
qdzie od tygodnia strajkują ro­
bo-lnicy szeregu fabry>k. 

Do.1osiliśmy już, że w ·Newca­

Większa część prowincji 
Pendżab została zalana. Sa­
moloty zrzucają na spadochro­
nach żywność dla tysięcy po­
wodzian. 

pracowników. ; 
Zaznaczyć należy, że wyk0-

nanie planów d~iennych w 
ZPB im. Stalina poprawia 
się z dnia na dzień i wzrosło 
ono z 96 proc. do około 100. 

(wit) 

POiAR 
w ośrodku 
atomowym 

LONDYN - Jak podaje Age;n­
cja Reutera. 7 bm. w naukowo-ba­
dawczym ośrodku atomowym An­
glii w Harwell nastąpił wybuch w 
rurociągu gazowym. Pożar został 
szybko zlikwidowany. Ofiar w lu 
dziach me było. 

Historyczny model fregaty 
z XVI wieku, a obok oryip­
nalny przekrój torpedy. mo­
dele ścigacza, okrętów pod­
wodnych i pomysłowo urzą­
dzony stół plastyczny z mo­
delami portu, latarni mor­
skiej I jednostek bojowych­
to jedynie fragment urz.ądze 
nia gabinetu morskiego w 
nowootwartym Wojewódz­
kim Klubie Propagandy LPZ 
(ul. Piotrkowska 53). 

Opróc.'Z gabinetu morskie­
go nie mniej bogato wyposa­
żono gabinety: lotniczy. łącz­
ności. strzelecki, terenozna­
wstwa. TOPL. 

Uroczysta 
akademia 

Młoliey 
W zwlazku z Dniem Woj9ke Pol· 

skle110, w Sali Kongresowe! Pałacu 
Kultntv I Nauki odbyła się 11 bm. 
urouvsta akademia zorganizowana 
staraniem Oqólnopolskie110 Komite­
tu Frontu Narodoweqo. 

W prezvdium akademii zasiedli 
m. In. cz!onkowle Btura Politycznego 
KC PZPR: Edward Ochab, Konstanty 
Rokossowski I Aleksander Zawadzkl. 

Akademie za11ail I przewodniczył 
jej '·1cemlnlster obronv narodo­
wej. szef Głównego Zarządu Poll­
tyczneqo WP. qen. brvq Kazlmlen 
Wiła szewski. 

W gabinecie lotnlczvm znaJ W swym. zagajeniu . gen. Wita-
d · · · 'l .k- sz.ewsk: slw1erdz1ł m. 1n.: 
UJ.ą się m. rn. si ni J samo- „w Dn.iu Wojska Polskiego. ra-

lotow, przyrządy pokładowe.' dosneqo święta naszych żołnierzy 
samolotów, oraz spadochron. I i. caleqo ' nare>d~. zwracamy się my­
Dużą pomocą w szkoleniu sla ku tym,. ktorzy .strz:egą w1ern1_e 
LPŻ owskim będ d wywalczon-e1 wolnosci 1 rewolucyi-

. ~ . zie urz.ą :>.e- nych zdobyczy narodu. 
nie gabinetu terenoznaw- Polska, jak matka kocha wszyst-
stwa, gdzie ustawiono stlił kie swoje dzieci, te, które .w kra1u 
plastyczny z przekrojem te- o .iei wolność walczvłv. i w kr~ju 
renu. Wvstarczy nacisnąć J·e- 1e1 P.otęqę _budowały, 1 te, ktore 

· . • . z mvsl11 o n1ei walczvłv na obcych 
den z 20 guz1kow, a zapala frontach i morzach, a tera2 jeszcze 
się światło w poouzególnych bladza poza qranicami kraju. 
punktach modehl Miejsce każdeqo ucro1wego Po-

. laka iest w kraju. ra prawda win­
Wojew6dz.kj -Klub Propa­

gandy LPŻ. który otwarto 
wczoraj w Łodzi, jest pierw­
szy.-i · tego rodzaju klubem w 
kraju. Na uroczystość o­
twarcia przybyli m. in. wice­
prezes Zarządu Głównego 

LPŻ - ppłk Albin J;.asoń, 
szef działu propagandy ZG 
LPŻ - Czesław Gajewski, 
oraz prezes ZW LPŻ - Wa­
cław Major. 

Noy;y, pożyteczny ośrodek 

LPŻ będzie czynny codzien­

nie od godz. 8 do 20. 
(Kr-ski), 

na dotrzeć do wozvstlcich naszych 
rodaków. wiodących gorzki żywot 
emiqranta". 
Następnie wyqlosil przemówienie 

sekretarz Oqólnopolskie110 Komite­
tu Frontu Narodoweqo Aleksander 
Juszkiewicz. 

W cześcl artystvcznef wystąpił 
Zespól Pleśni I Tańca CRZZ oraz 
Zespół Pleśni I Tańcw KBW. 

2 dzień obrad 
sesji naukowej 
pośw1ęcone1 

50-leciu rewolucji 
1905-1907 

KAIR. - Dziennik egipski 
„Al Ahrarr" podaje, że między 
„Teheranem a Waszyngtonem to­
czą sie rokow„nia w sprawie u­
tworzenia w Iranie amerykań­
skich baz wojskowych". Porozu­
mienie w lei sorawie ma hvć za­
w~rte po przystąpieniu Iranu do 
turecko-irackieqo ukladu wojsko­
wego. 

stle w ubieqlą środę doszło do!;-----------------,--------------------------­
na ziemiach polskich 

OTTAWA. - 36 osób zabi­
tych w katastrofach samochodo­
wych, 3 śmiertelne ofiary poża­
rów, 8 osób. które straciły życie 
w innycb wypadkach - tald był 
rezultat obchodzonych 8 i 9 bm. 
w K< nadzie Swi~ · Dziękczynie· 
nia. W c1ąqu ich trwania zginęło 
oqółem 47 osób 

SAJGON. - Doszło tu ostat­
nio do rozlamt. w kierownictwie 
sekty południowo - wietnamskiej 
Cao Dai. Duchowny zwierzchnik 
tej sekty został obalony l odda­
ny pod straż przez dowódce 
wojsk Cao Dai Phuonga. Ponad­
to Phuona kazał aresz tować dwie 
córki duchownego zwie-rzchnika 
Coe Oai. 

krwawych starć miedzy policj11 a 
demoI>Strującyml robotnikami od­
lewni. 

PARYż. - W niedzielę, 9 
bm„ w wielu miastach łrancu­
sk1ch odbył•, ~ię manifestacje ro­
botników ałqerskich, którzy pro­
testowali prreciwko rządowej po­
lityce terroru w Afryce Północ­
nej. 

Jaik podaje „Humanit.e", w Douai 
doszło do krwaweqo sta.rcia mię­
dzy policją a robotnikami al­
qerskimi. Policja oddała salwę do 
tłumu manifestantów 7abijając 
dwie osoby I raniac kilkanaście. 
Demonstracje odbV'łv się m. tn. 
w Paryżu, Lille. Metzu, Lyome, 
St. Etienne. Thionville I innych 
miastach. 
Władze francuskie prreprowa­

dziły liczne aresztowania wśród 
Algerczyków. Agencja France 
Presse donosi, że w Pa~ aresz 
!owano 913 Algerczyków. 

„Dar Pomorza" obłożony 
płótnem od szczytów masz­
tów po koniec bukszprytu, 
szybko pruje lekko sfalowa­
Dlł powierzchnię morza." 

(Reportai „Na pokładzie 
fregaty" - na str. 3). 

W drugim dniu obrad sesji 
naukowej poświęconej 50-le­
oiu rewolucji 1905-1907 ro­
ku na ziernia<:h pol.!>kk:h, opra 
cowane zespołowo referaty 
wygłosili: profesor Instytutu 
Nauk Społeczinych - żann.a 
Konna.nowa n.t_ ,,Problematy 
ka wal!ki narodowo-wy7JWO­
leńczej w latach rewoluc;i 
1905-1907 na ziemi.ach pol­
skich" oraz dYTekt.or Instytu­
tu Polsko - Rad.ziecltiego -
prof. Zygmunt Młynia!l'ski lit. 
„Współdziałanie bojowe pol­
skich i rosyjskich mas Judo­
wycll". 

Po referatach tych -.o­
częlla się dyskusja, 



Szef sztabu 
jttpońskicb wojsk 
lądowych 

ŻOŁNIERZE · 
„Rożwiqzanie" problemu uchodźców -

rezOIUCJ·ę· Za przyj.ciem 
1· za proszenia Komisja Społeczna ONZ przyjęła . 

przeciw 
narodom w Waszyngtonie 

NOWY JORK. - Jak ~ 
Agencja Associated Press, na' 
raproszenie szefa sztabu armii 
USA, 10 bm. przybył do Wa­
'l'ZYngtonu szef sztabu japoń­
skich wojsk lll-dowych generał 
Ta.keo Tsutsui. Przeprowadzi on 
1-orzmowy na temat za.gadnie11 
wojskowych, a w sz;czególności 
w sprawie utworzetiia armii ja­
pońsldej. 

Agencja zaznacza, że Tsutsui 
będzie kontynuować roomowy, 
które too-eyly się poprzednio w 
Tokio między przedstawicielami 
sztabów wojskowych USA i Jz.­
ponii. Takeo Tsutsui będzie ba­
wił w USA trzy tygodnie. 

Z artykułu „Prawdy'' pt. 
Kampania 

„duchowi 
przeciwko 
Genewy" 

MOS~WA. W „Prawdzie" u-, Co więcej, niektórzy komenta 
kazał 511.ę all'o/kiu;l Al~ch'Qwa torzy amerykańscy U5iłują obee 
Pi:: „Karn:pani.a pr7J0CJ.Wko ducho nie p:raedstawić wyniki konie­
W'I. Genewy", :encji genewskiej jako pewne-

W ostatnich czasach - pisze go rodzaju ,.nieszczęście" dla 
Aleksam.drow w określ<llll.ej Zachodu. 
części prasy Stanów ZjedJn.OCYA>­
nych odbywa się za.sługująca na 
uwagę ewoluoja w sprawie oce­
ny W}'lników genewskii.ej lronle­
rencji szefów rządów czterech 
mocarstw. Podczas gdy w pierw 
szych cfu:riach po konferencji 
dzi.enn&i. amerykańsdtie prawie 
jednmnyślnie uznawały jej wiel 
kie znaczenie dLa oslabienia na­
pięci.a międrz;yinarodowego, pod­
kreślaly jej zmaczen.ie dla sp:a­
wy pokoju i zacysowującej się 
wspó:tprncy między wielkimi mo 
carstwami - obecnle coraz ~ś 
ciej rozlegarją się w USA gło.sy, 
które domagają się ,,rewrlrzji'' ta 
kiej oceny, 

Losowanie 
obligacji NPRSP 
z 10 bm. 
Zł 10.000 nr 907875 
Zł 1.000 nr nr: 143137 232805 

489549 511130 519722 613105 613107 
861497 892276 
Zł 500 1111" nr: 37666 40254 14~210 

145318 158912 158918 165025 188226 
232804 258425 263398 271334 304460 
337563 404963 433941 453931 457733 
457734 511124 514308 574065 574068 
574070 580568 581385 585497 605070 
632006 686053 686059 686060 716i74 
'i16178 731440 737895 784192 796427 
796428 809812 809817 813931 842~51 
857843 865759 938082 972453 972456 
972457 976725 995936. 

Po.nadibo wylosowano 93 pro­
mie po zl 250 ara:z 1.016 prunid 
po złotych 150. 

NJ.edawno koanen.tator „Ne\V 
York H&ald Tribune" S. Alsop 
stwierdził, że „gdy patrzy 1:.1<: 
wstecz, konferencja szefów t'ZCl­
dów w Genewie zaryoowuje się 
nie jako „zwycięstwo", lecz co 
najmniej jako potencjailna klęs­
ka", bowiem pozytywne wyniki 
konferencji w Genewie „mogą 
być -wykorzystane jako pretekst 
do redukcji zbrojeń"(!). Dru.gL'TI 
„grziechero." Genewy jest, :zxłó.­
niem A.1.sopa, fakt, iż przekre&la 
ona nadzieje Zachodu na ,µ­
stosowanie przemocy'' w cel.u 
„zmiainy statutu" eUl'Opejskich 
kirajów demokracji ludowej. 

Inny k.omen1etotr „New YOll"k 
Herald Tribune" La.Wl'EnCe, J»­
c.i.esm swych 2lWOlenników za.­
pewni.eniem_ 7Je ,,nie istnieje j'llŻ 
tzw. „duch Genewy''. Jeko do­
wód ~ Lawrence.„ de­
cyzję sesji Zg:romadrzlemia Ogól­
nego NZ w sprawie Ullliies:zlC2le 
n.ia na pocr.ąd'ku dz.ieml.ym nie­
których prob1iemów kolonial­
nych. jak również wyniki wybo 
rów w Inck>lnezji, które mu Slę 
wyrai.nie nie podoba~ą. 

Jeżeli uwzględnić - kXlńczy 
A.1e:ksaru:k'ow - że wszystko to 
mów.i się w ~ lron.fe­
rencji mirustrów spraw zag;ra­
nicmych ~h moc.amtiw, t.o 
nie trudno 21ro'.lJWllieć, d.Jac:r.egof 
właśnie teraz w Stalllach Zjedno 
ClllO!lJCh podejmowane Iii\ próby 
po~bania „ducha GEil.ewy''. 
Widoczrue jest to potrzebne tym 
kolom w Stanach Zjedn0C2.o­
nych, które są niezadowolone re 
zlagodrzenia napięcia międzyna­
rodowego, kJtóre jaik dawniej sta 
wia.jĄ na zbacl!rutowaru\ polity­
kę „z pozycji siły'', 

o 
Wrzenie na. Cyprze nie ustaje. 
Ludność grecka wyspy na "!'.lł.­
ostrLenie policyjnego reżimu 
przez nowego gubernatora -
marsz. Hardinga odpowiada 
masowymi demonstracja.mi an­
tybrytyjskhnl i na.padami na 
żołnierzy angielskich. Na wy­
spie rudala pod?iemna organi­
zacja niepodleglościowa EOKA 

Na 7Jdjęciu - akcja masowyeh 
Bł'es'&towań. 

o 
Dowództwo trancuskie Kon­
centrowało w Afryce Póbwe­
nej 360 do 400 łysięcy żołnie­
r.zy. W Ma.roku nie u~ za.­
oięłe walki mi~ powstań­
cami a wojskami franeusJdm.I. 
Na 7Jd;ięciu: oddzi.a.l wojlik fran 
ouskieh w ezasie opera.ej-i prre 
ciwko pailiriołom mairok&ń!lkim 

-~-~-~---~--~~---~-~---

Straż pokoju 
Z ziemi brate:l:'Skiej do ojcowski.ej 
S2ledleś pr7.e;1; S'kwair i noc śniefystą. •• 

(Tadeusz Kubiak) 

Dwanaście 1.a:t mtloja od dntla, gdy rozpoczął się 
&w żołnierski mairsrz spod LenilllO ku Polsce, 
prawdz.iwtie w<lllnej. O świcie 12 paździeni.ika 
1943 rokru prrz.eciągły huk dz.iial obwleścił, że do 
walki prizectliwko faszystowskiemu najeźdźcy, do 
walki o j_aik najszybsze wyzwolenie klraju krwa­
wiącego obficie w nierównym zmaga.n.i.u z oku­
paai.tem - przystąp iła nowa S!ifa: regulanle jed­
noo1!k:i. Ludowego Wojska Polskiego. 

~jąc już porównań z okresem prmdwrze­
sruowym. Mamy l!l'llll.i.ę lll.CJl\VOC.2lelSll1ą, :zimotocyzo­
wain.ą, :zdolm.ą sprostać wanmk.om wapółcmesn.xch 
bitew. 

Ale wyżsu;>ść naszej axm:id. nad amidl\ daJWną, 
prr.edwrześiniową, polega nie tyilro na tym, 7Je 
jest ona lepiej wypooażona tech.nic:znie. 

Wraz re strzałami hiJtwy pod LenilllD powstała 
armia, o której looach i celach już nigdy więcej 
nie będą 0.ecydowazy apelrulacje i.mpertlalistycz­
nych najmiltów. Powstało wojsko, które służy 
nie obromde inreresów klaa wyzyskujących, lecz 
obronie władzy i :OO.obyczy ludu pracującego, 
które WIS!zylS1jkrimi swymi siłami służy obronie 
ni.epo<Negłości i spokojnej pracy wyZMJiloneg-o 

przewidującą 
rozmieszczenie i asymilację 

Rady Najwyższe; ZSRR 
wy powiedział się 
konwent seniorów 
Folketingu a nie repatriację 

NOWY JORK. - Komisja do\ innych krajach ocaz ich „asy- KOPENHAGA (PAP) . Prze.. 
!Opraw Społecznych, Humanitar- milację". . wodniczący frakcji parlamentar · 
nych i Kulturalnych Zgromad:zP. W gło.sow3111.iu nad projektem nych Folketingu duńskjego jedno­
nla Ogólnego NZ zaik:ończyla rezolucji ZSRR 14 glosów padlo myśln.ie wypowiedzileli się za prry­
debatę nad sprawm:daniem wy- za rezolucją, 10 delegacji wst.rzy jęciem propzyzycji Rady Najwvz-

od 
szef ZSRR w sprawie wymiany de-

ookiego korrusarza ONZ do malo się glosu. P~iwko re- leqacji parlamentarnych. Sprawa 
::praw uch~ców. Podczas. ~e- zolucj_i glooowa!o .~9 delegacji. ustalenia terminu wvia zdu deleqa­
baty omawiai!lo dwa proJeJcty Proiekt rez<>lUCJl 9 państw zo cji duńskiej do Mosk'Wy oraz jej 
rezolucji radz.iJeck:i. araz !l stal przyjęty 42 glosami, 14 de-I składu omawiana będzie na posie­
pań.stw (w tym USA, A.n.glii i legacji wstrzymało się od gloou lizen.i.u plenarnym Folketingu. 
in.). W glo.sowaniu nad tymi re- (w tym kraje obozu pokoju). 
zolucjami więks:rość krajów a- ---------------------------­
rabskich poparła projekt radzie-
cki. Konferencja Labour Party 

Jak wiadomo, projekt rezolu-

~!~~~~~:%~~~jl ~~~atji H. Pol11·11 wzywa labourzystów 
uchodźców i przesiedileńców o-
raz rzetelnego informowania. ich k 
~:~~- ~;>~as~0p:~h~ do walki o umocnienie po oju 
9 państw (USA, Anglia, AU&tra­
lia, Belgia, Costa Rica, Dai!l.ia, 

1 Holandia, Norwegia i SzwecJa) 
cbliczony byl na spowodowanie 
dalszej zwłoki w rozwi(lza.niu 
problemu uchodźców i pn.es ·,,._ 
clleńców, ponieważ przewidr>'l'"al 
on rozmieszczenie tych o.sób w 

o 
Nieda.wno odbyły · się międ2)­
Flen:sburgłem a Kilon.i!ł ma­
newry za.chodn!i.o - niemi.eokicj 
„sfn.ży pogra.niemej". Na a.gre 
sywny charakter tyeh ma.oo­
wrów wskaOJUje to, że 2'0Stafy 
Gne przeprowad:zone w pobli-
żu Bałtyku i gra.nicy NRD. 

Na zdjęciu: źołn.lmv.e w peł­
nym wyposażeniu bojowym w 
C"illlB.ie ataku w terenie leś-

nym, 

LONDYN. - Sekretarz gene-1 w walce o umoonienie pokoju 
ralny Komunistycznej Partii W. na świecie. 
Bi-yta.:nii, Harry Pollitt p17.e1Slal Labour Party - pi&.e Pollitt 
do de legatów na doroc:zlną kon- - mogłaby roo:począć 5ZIE!rok& 
!erencję Labour Party w Marga akcję na rziecz umocnienia „du­
te list, w którym wzywa ich, by cha Gene>yy" i zapewnienia po­
wzięli bardziej aktywniy uclZl.ał wod7.en.ia zbliżającej się konfe­

Obawiają się 
aktywnośei 
Perońa 

rencji ministrów spraw zagra­
niC7.ill.ych w Genewie . Akcję ta­
ką - .stwierdza Pollitt - pow!.­
nien. popr:ueć cały ruch robol;ni­
czy, a celem jej powinno być 
dąZeni.e do tego, by na konfe-­
ren.cji w Genewie ustalono kon 
struktywną liinię polityki zagra 
nicznej i pod.jęto dalsz.e kroki 
na drod:7Je do zapewnienia tr-<.'l'a 
lego i powsz-.eC'łmego pok.OJ u, 
jak stwOl.7.i6ll..ie systemu bezpie­
cz.eDstwa zbiorowego w Euro­
pi e, osiągnięcie por<ll'llllm.iJeln w 
sprawie rozbrojenia, pr7.Eł"Wa­
ni.a do.świadcz.eń w dziedzinie 
broni atomowej, za.karb bomb 
atomowych i wodoc~h oraz 
~ Chinom Ludowym 
praw w om, 1lSllllloięcie prze... 
t:mkód w d:ziedziniie handlu mię­
dzy Wsch<xie:n a Zachodem. 

LONDYN (PAP). - W dalszym 
cbtąa obra11 dol'OCZJlel konferencji 
LaboUT Party w Ma.rgate, szereg 
rezolucji znaJdującTch się na po­
rządk11 d.ziemivm I dotyczących po­
lfiłykl partll, zostało przekazanych 
do TO:tt>alrz-la komtłełowl wyko­
nawczemu. UnlemoUlwiono w ten 
sposób dysknsfę nad tvmi rezolu· 
cjami wnlesi.-Onyml przez organiza­
cje terenowe, które ostro krytyku­
fil kierownictwo partii 1 domagalą 
się prowadzenia przez nią polityk! 
odrębnej od 1101HTk.1 partit konser-
watywne!. 

NOWY ~ORK. Jak donQ6ZI\ _ ~ W drUjJlnl dniu obrad· 11 bm. od­
Buenos Aires, rząd argentyńlólQ byty slę wybory skarbnika Labour 
wystąpi! z prośbą do rządu Pa- Parły. Uczestnicy konferenclt wv­
rapaju. aby b. prezydenAxllwi brali ponownie H. Gaitskella, b. 
Peronowi zostaro wy7lrulCZOlle młnktra skarbu. Kontrkandydatem 
miejsce pobytu „w d'OStateczn.ej Galtskella na to stanowisko - bar 
odl.eglio6ci od gi-anicy paragwaj- dzo ważne w hierarchii brytyjskiej 
sk<>-a.rgEIIl.tyńek,jej". Nowy rząd Labour Party - był przywódca 
Argentyny obaiwia Bię że obec skrzydła lewlcoweąo Aneurln Be-

. ć p bli ! " van. Otrzymał on 1 225 tys. gło· 
nos. ~~ćw po. zzkiu „~ sów, natomiast Gaitskell uzyskał 
morzie ""J"~ zarn.ies , 5475 tys. 11łos6w. 

Apel matek żon o pokojowe 

rozwi~zanie problemu Algeru Maroka 

żołni.erze francuscy odmawiają 
wyjazdu do Afryki Płn. 
PARYŻ. We Francji W\Zlll/aga 

się ruch protestacyjny przeciw­
ko Wy&ylaniu wojsk w celu S'l.lu 
mienia ruchu narodowo-wyziw\>­
leńcziego w Afryce Póln.ocnej. 

ta Francji petycję, pod k:Mrą zło 
żyło podpisy 26 tysięcy kobiet. 

N RF 
Jak już podawaliśmy - w 

t O 
Rouen 7 bm. cl.o.szlo do staiocia w rzy między policją a dużą grupą 

NOWY JORK (PAP). Agencja 
United PieSS don®, że w 
związku z wydar.ren.iami w 
Rouen wł.a.dz;e francuskie posta 
n.owiły zaiWiesić W CZ,)1'11111.0ŚCia<:h 
jedin.ew> generała i dwóch puł­
kowników. żol!n'ierzy odmawiających wy'ja-

Co raku, w d~eń święta naszych żollnierzy, 
powracamy myślą k:u temu wydarrrenń.u. Bii+..wa 
pod Le:n1no bowiem to praełomowy moment w 
hietorii pol.Sik:iego aręża i w historii naszego na­
rodu. 

* ~ * k :zx:Iu oo .Alcykii Pól:n.oonej. 
Na&.ie ludowe wojsko służy pokojoowi, a r„i.e marynar ę Nais:tępnego dnda 9d.byla fllę Os'w1·adczen1"e 

nrurod.u. 

Wqjlll.ie. Obca jest naszym :rotmiern<xn ws:r.e:lka • w mieście demOillSlll"acja, rorgo-
myśl o agresji wobec jakiegokolwiek innego na- W nirow.aina pr7lE!rL miej.scowe orga 

Nie mógł viygrać wojny żołnierz kampani.'i rodu. Jak gwarantuje to KO!!lStytucja ·„pcll.SotanO- o Ie n n q ni2acje partiJi. komunistycz:i.t?j, 
wrześniowej 1939 roku. Jego klęska była prze- wiertle o siam.ie wojny może być powu;ięte jedynie zw.iązików =wod.owych, Zwi.ąz-

_,__ · dl · -'--' N w r~"'e 'd-1-~aru·a z'-oi·~~go n=~du na n-1 ··ką BERLIN (PAP). - Organ partU kti Kobiet Francuskich, Związ-&ą<.U.vr1a, zan1m pa p1erw.szy ""'"""· ie mogło ~· ""'-"" "'- ·~ ~...- .rv..,; adenauuowskiej, dziennik „Kieler ku Mlodz.i · -o~ b'"'-ń ,_, · 

* * 
ministra spraw 
Islandii 

zagr. 

zmienić tragicznego wyroku rozpacrililwe bohater- Rzlec'Zlpoopoilitą Ludową. Albo gcl:y z umów mię- Nachrichten" opublikował 10 bm. ez.y ~ ... „u J.l'Ad sA.iej 1 

stwo i brawura, szukające ułamka sza:nsy ZIWY- dzy:n.a.rodowycli wynika koniec:zność wspólnej szczegóły na temat planów utwo- Zwią:zilw Dziewcząt Fraru:as- LONDYN (PAP). - Po powrocie 
cięstwa nad uzbrojO!Ilym po zęby wrogiem - obrony przeciwko agresjl". rzeula zachodni<Hliemlecki.ej mary- kich. Ucze9tln:icy dem0!!1S.tnM:ji do Reykjaviku z X sesji Zgroma-
wbrew w-.sr.ystkiemu, nawet wbrew „własnym" Jedynym zada111.1'6lll naszej all'IInid jest obroina narki wojennej. ostro ·mprotes.towa.1i prrreciiwko dzenia 011ólnego NZ minister 
generałom. na wypadek agresjL Tolież, gdy pozwoliła na to Wedlu!I dziennika, marynarka represjom ~ W .AI.cy- spraw zagranicznych Islandii K. 

sytuacja międzynarodowa, podQbnie jalk i itnne wojenna Niemiec zachodnich akia- ce P6łin.ocnej. Gudmundsseu wy11łoslł przemówie-
Armia przedwrześniowa była słaba, p.cmń.eważ kiraje oborz;u pokoju _ zmni.ejszyl:iśmy lli:rllebnot ć dać się będzie z 21 eskadr okrę- Z illlicjatywy komilbeitu że.n i nie przez radio. 

jej słabość była ostatnim ogn.iiwem łańcucha, naszych sił zbrojnych, tów wofennyc.h. Dzlenn:lik podaje, . matek żołnierzy odbyło się w Oświadczył on, że delegacja Is-
którego pierw1S.Zym - byl ustrój spoilec:z.ny Pol- że pod.jęto wszelkłe kroki pr.z;ygo- Paey'.ru zebranie kobiet, . któce landil wstrzymała się od · głosu w 
ski przedwrześniowej. Na.rodowi nas;zemu pobr2Jebny jest - pokój , towaW<:Ze do powołania maryna- potępilly decyzję właidz 0 prwed- sprawie umieszczenia kwestU Al· 

Nie była ona w stanie obronić kraju przed n&- a lllie WQjma.. Pobrrebny jest nam pokój i 2ldecy- r:zv. terminowym pobor:re n.ieictórych geru na porządku dziennym X sesji 
jawem, Skoro zdrajcy w generahslkicll mundu- dowani jeabeśmy zapewnić go, nie ST.cl!lędząc Nafsllnlefsze lednosłk.I •tano'Wić Jrontyin.gentów re21E!1"\V!istów i za Zgromadzenia Ogólnego NZ, ponie-

h . d 
1 

.... h fraka h . . , sił, bo budujemy lep5'1Je Zycie, bo myślimy mają niszczyciele. Dwie eskadry .........,~~,;u w _„ .,,_,_,_y wat uważa, że problem ten, jeśli rac l 'YP amai.,=yc c JUZ z gory 
0 

pr'TVIO?,łości bo _ _, __ i·emy •~'-- w~--ń · nlszc.zyclell stacjonować będll na ~~~··-- ""'".,... .<.<n!,...,,...„ nawet - jak to utrzymu1·e rząd 
sprzedali wlaLS111ą ojczy7lllę, pozootaw.ia;ąc Mskę wyt.ę-:-::;;:-. ' """""""' P 1""'uw """"''~J Morzu Baltycłdm w Kil1>nłi 1 fłens. podlleg;ających CLemob.iJlzaicjri, W francuski - jest sprawą wewnętrz-
osa.motnioną, bez jakiejkolwiek pomocy, w po- Raduz~;eJ prac~. bako .._..__,_ ...... _. burgu Maz ledna na wybnetu celu wylirolrzystania ich w .Ah:y- ną Francll, dotyczy pogwałcenia 
łożeniu bez wyjściia. Ją nas gę os ... "'""' wy...--""""1.111. na Mi>rza Północnego. W SJldad floty ce Północnej. UcT.e9tmruczkii. :;.e- pcaw ludzkich i powinien być roz-

Dz'ś . iln b a1"ell!i.e międzynairodowej, które corarr: dobiitn.itj wojenne! repubłlkt boJ\sldej webo- brania W'e2lW'ały !robi......,. ca1~3· pat~anv p-e· Orn. an•--cj• Na-
1 mamy anmę s· ą, tliZ rojaną talk jak tego · · d · · · ·..L- ~· ół d:r.ić ~., ~ ·' - ·~ ~ " """ " swi.a czą, ze zwycaęza l""""- l""""'JOWeg'O wsp - maJ'ł poza tym dwie e1tkadry Francji, by zjednoczyły sio we rodów Zjednoczonych. 

wymagają obecne potrzeby obronności kraju. „....._: · ró · h tern· .......v h że ....__ tó ........,_....._ eh zt k " J.,,urn.erua znyc sys ow "'l""eczn,m: , zwy- ..... ę W vvu--T , c l!lrT es a- wspólllllej walce o powrót żołnie O Ile chodzi o sprawę Cypru, to · 
Wraz z szybkim rozwojem pr:zem)'Ełu, kraj C'ięża polityka. pokoju, że bankrutuje osławiona dry łcliracz„, fty eskadry okrę- r:r:y fll'elncusk:i.ch z .Algiem i Ma- delegacja Islandii głosując za u­

nasz zySkal mai:li!wość wyp<J\Sa.Żell1Ja nam.ego woj- poliJt:Y'k.a ,;r. pacycji sil:y". tów desantoW'f'(:h, siedem eskadr ro;ka, o ~e d:zliaJań wo mieszczeniem lei na porządku dzlen 
eka W naunowocześniejsre środki obrony. Prod.u~ Ale wlaŚ!llie dlatego, że potrzebny jest nam =~~ac:i:J9_'°łn t dwie eskadry jenn;ycli i repTESji policyjnych Rym X sesji postąP;lła tak pamię­
kuj-emy sami najbardziej skomplikowany sprzęt: pokój_. że ży.wo nam _1Jk.wią w pamięci gorzkie Dziennik stwierdza, te główne w Afryce Pól!nocnej, 0 pokojo- tając o walce Islandii o swą nr. 
no woczesne działa, czołgi, odrzurowce. Dziś na dośWladczema waląoeJ wszystko w gruey, zro- fednostkl marvnarkl wojennej Nie- we uregulowa'!1ie problemu aJ.- podleqłość przeciw Duńczykom o­
każdego żołnier1Za przypada około 3,6 raza wię- dzomej z bemiły, klęski - dumą napa.wa rus ł miec zachodnich stacjonować bę- gerSk!i.~o i marokańskiego. Po- ;!~~:!~0~u::ai':.'yva:!:p~palezraansi.we ó~~ "a: 
cej koni mechanicznych, niż w rodru _1_9_4_8_, _n_i_e __ si_"la __ n_as:rego Ludowego Wojska. dół aa Morn1 Bałtyclda. I sta.nowi<>DO -wyr;lać do pi'erqOen . wa nuod6w do 1MU11ostauowi~. 
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N a poli.ładzie fregaty Lepiei późno niż wcale 
czyli o pewnym · 

N a ogół nie zapomina się 
„swych" statków, n<>­
sząc ich imiona nie tyl­

ko wypisane na stronach 
książeczki żeglarskiej, troskli 
wie chowanej w wewnętrz­
nej kieszeni marynarki, lecz 
również i w serdecznej pa­
mięci o wielu dobrych i 
złych chwilach, spędzonych 
na pokładach tych dożywot­
nich włóczęgów oceanów. 
Szczególnie zaś dobrze pa­
miętają marynarze te statki, 
na których wśród wielu u­
trapień przeistoczyli się z 
„noworodków morskich" w 
ludzi mogących się nazwać 
m>siadaczami „morskiej 
twarzy". Jednym słowem, 
pierwsze statki, tak jak 
pierwszą miłość - wspomi­
na się najmilej. 

(Korespondencja własna) chern? Zapewne nie. A tak 
właśnie pracuje się na re­
jach. Uczniowie stojąc na u· 
wieszonej pod reją chybotli­
wej, stalowej lince, tzw. per­
cie, brzuchem „trzymają się" 
drzewca rei zbierając ręka­
mi sztywne, ale tym razem 
nie namokłe, na ·szczęście, 
płótno. 

pożytecznym seminarium 

Jest taki statek w Polskiej 
Marynarce Handlowej, z 
którym od dziesiątków lat 
wiążą się owe najcieplejsze 
i najmilsze wspomnienia 
wielu marynarzy z pierw­
szych kroków morskiej służ 
by, kiedy to marząc o żeglar 
skiej sławie czyścili jedno­
cześnie ustępy, tracili z wra­
żenia oddech na bombramach 
i w takt skocznej piosenki 
szorowali cegłą pokład, lub 
co gorsza, sumiennie acz nie 
dobrowolnie dzielili się z ryb­
kami swą dzienną racją 
ŻY\'illlOściową. 

Dziś, zarówno siwi i bro­
daci kapitanowie żeglugi 
wielkiej, jak i ci najmło<isi 
marynarze, vrychowani już 
w Polsce Ludowej, mówią 
- to był mój pierwszy sta­
tek - uśmiechając się przy 
tym nie bez pewnego senty­
mentu. 

A on sam, mimo iż wiele 
dziesiątków lat dźwiga na 
swym kilu, pływa jak daw­
niej i wciąż uczy nowe za-

Naszym zdaniem 

O „literack;e dni" 
Gdzie mamy okazję spot­

kać naszych łódzkich Utera­
t6w? Od czasu efo czasu na 
impreza.eh w Klubie Między 
narodowej Prasy i Książki i 
rzadko - ale to bardzo rzad 
ko - w zakładach pracy. O­
statnio nawet i o tym nie 
słychać. 

A przecieź łódzki oddzial 
Związku Literatów Polskich 
mógłby wzorem innych miast 
organizować stale imprezy 
we własnym zakresie. W Po 
znaniu na przykład tamtej­
szy ZLP urządza co tydzień 
„czwartki literackie", cieszą 
ce się olbrzymim powodze­
niem - trudno na nich o wol 
ne miejsce. Podczas tych I 
„czwartków" miejscowi lite­
raci występują z prelekcjami 
wlasnych utworów lub popu 
laryzujq sylwetki i twór­
czość znakomitych pisarzy za 
granicznych, już nie żyją­
cych i współczesnych. Ponad 
to zapraszani sq tu często 

znani literaci z innych miast. 
Ostatnio zaproszenia takie 
do Poznania otrzymali Artur 
Sandauer, Tadeusz Różewicz 
i Jerzy P•Ltrament. 
Łódź zaś położona jest bli­

żej Warszawy - literackie­
go centrum - i łatwiej by­
ioby chyba naklonić niektó­
rych wybitnych pisarzy ze 
stolicy do odwiedzenia Łodzi 
niż Poznania. Zwłaszcza, że 
wielu z nich darzy Łódź sen­
tymentem. 

O korzyściach, jakie od­
nieśliby lódzcy literaci z 

. częstszych spotka1i ze społe­
czeństwem, nie ma potrzeby 
szerzej p"5ać, so, one bowiem 
znane. Warunkiem powodze­
nia takicli imprez musialaby 
być oczywiście ich atrakcyj­
ność, odpowiednie formy or­
gi..nizacyjne. Będzie to ko­
sztowało oczywiście trochę 

stępy pracowników morza, 
jak czynić posłusznym ludz­
kiej myśli ten niesforny i 
złośliwy, ale jakże urzekają­
cy swą urodą i potęgą ży­
wioł 

30 lipca br. minęło -25 lat 
służby „Daru Pomorza" pod 
polską banderą. Jubileusz 
jak na statek poważny. I 
nie jest chyba przypadkiem, 
że w tym jubileuszowym ro­
ku „Dar" wyruszył w „rejs 
przyjaźni" do radzieckiej 
Odessy. 

• * • 
I agodny, south-westowy 

.J wiatr miękko napina ża­
gle, powodując nieznaczny 
przechył na lewą burtę. „Dar 
Pomorza" obłożony płótnem 
od szczytów masztów po ko­
niec bukszprytu, szybko pru­
je lekko sfalowaną powierz­
chnię wody. Morze Sródziem 
ne jest dziś spokojne i ule­
głe, choć starzy marynarze 
dobrze wiedzą, jak nieraz po­
trafi szczerzyć zęby. Szcze­
gólnie tµ, w okolicach Krety 
i wybrzeży greckich. 

„Dar" jest już trzeci dzień 
na morzu, licząc od .chwili 
oddania cum, ze słonecznej 
Catanii. Obecny kurs 
Odessa, przez Morze Egej­
skie i cieśniny tureckie. 120 
zaokrętowanych na fregacie 
uczniów Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni żyje swym 
codziennym, morskim dniem 
pracy. Czterech uczniów z 
wachty służbowej stoi na ste 
rze, jeden wypatruje „na oku" 
kilku zapoznaje się w kabi­
nie nawigacyjnej z praktycz­
nymi tajnikami tej wiedzy, 
jeszcze inni wykonują czyn­
ności zgoła prozaiczne 
skrobanie ziemniaków i pra­
cę „nieskończoną" - czysz­
czenie mosiądzu. Konkretnie, 
wszelkich mosiężnych czę­
ści i przyrządów, których 
jest na „Dar~" niezliczona 
ilość. • 

Pozostałe dwie wachty słu­
chają w międzypokładzie wy 
kładów z astronomii. nawiga· 
cji, prawa drogi, robót lino­
wych. Szkolenie teoretyczne 
przebiega tu podobnie jak w 
szkole na lądzie, choć przy 
zmniejszonej nieco liczbie 
godzin. 

Mlodzi marynarze poznają 
praktycznie tajniki 

gacji. .. 
nawi-

Wiatr rośnie. Spod buk­
sz;prytu wytryskują na po­
kład kryształowe strugi wo­
dy. Fregata pochyla się moc­
niej na lewą burtę. Pełniący 

Róże spod Kutna 
iadą do Szwecii 

tmdu, sądzimy jednak, że na OWQ'Ce Polnej róży są bair­
dłuższo, met-: sowicie im się dzo bogate w witaminę „C". 
to opłaci. Nie będą w swej Cenfrala „L3s" wysyła ostat­
większości nie znani przecięt- n:o duże transporty polnej ró 
nemu łodzianinowi - jak to ży do Szwecji. 
jest obecnie - i od czasu do W woj€Wódtztwie łódzkim 
czasu usłyszą „vox populi" c tram'PQrty te odchodzą z po­
swej twórczości. wiatu kutnowskiego, który 

Czekam:,J więc na inicjaty- je-si najbogatszy w krzewy pol 
wę l-'ldzkiego oddziału ZLP nej róży. Dotychczas wysłano 
w sprawie wtorków~ śród czy l już 20 ton. Dakze 1ransporty 
czWGTLkow literackich. są w przygotowaniu. (k) 

właśnie wachtę trzeci oficer 
nawigacyjny, Daniel Gonera, 
powojenny absolwent Szkoły 
Morskiej, spogląda w górę 
ku napiętym twardo płótnom 
bom bramsli. 

- Trzeba będzie refować ... 

• 

W Łodzi odbyło się ostat­
nio niezmiernie pożyteczne 
spotkanie: seminarium dla 
aktywu placówek kulturalno­
oświatowych, poświęcone or­
ganizowaniu imprez Roku 
Mickiewiczowskiego. 

W seminarium udział w1ię 
li delegaci . miast i woje­
wództw: Łodzi, Warszawy, 
Poznania i Kielc. Frekwencja 
50-procentowa, czyli około 40 
osób. Organizator: Minister­
stwo Kultury i Centralny 
Dom Twórczości. Cel: prak­
tyczne przepracowanie zasad 
recytacji oraz inscenizacji u­
tworów Mickiewicza, podsu­
mowanie dotychczasowej pra 
cy w Roku Mickiewiczow­
skim. wymiana doświadczeń 
i uwag na podstawie konkret 
nej pracy w terenie. 

praktyczne. pod kierowni­
ctwem rezyserow: Elkano­
wej i Zalewskiej oraz teatro­
loga M. Orlicza spełniły swo 
je zadanie, ale, - o dziwo! 
- zawiodły dalsze punkty 
programu. W dyskusji bo­
wiem nikt nie mówił o swych 
doświadczeniach z dotych­
czaf?wej pracy. Nawet oi, 
którzy uważali, że powinno 
się o tym mówić. Nasuwa się 
więc podejrzenie, że„. do· 
świadczeń po prostu nie ma. 

„Niesko1'iczone" czyszczenie mosiądzu nie należy do naJ~ 

Nasuwa się tu nieodparcie 
pytanie: dla.czego pomyślano 
o tym dopiero tera7„ ~dy ob­
chody mickiewiczowskie są 
prz:vna.jmniej na pnełomie 
Roku (został on przedłużony 
do maja 1956 r), gdy aktyw 
powinien być już całkowicie 
„ro'l:kręcony". a imprezy w 
pełnym foku? Tak właśnie, 
jak miało to miejsce w gro­
mad7kiej świetlicy w Gał­
kówku. Na przykładzie wie­
czornicy mickievriczowskiei, 
z którą wystąpił zespół Gał­
kówka. omawiano właśnie te 
zagadnienia. 

I dlatego po stokroć słusz­
ne były głosy domagające się 
częstszych spotkań fego ro­
dzaju, narad roboczych, 
wzajemnej wymiany myśli, 
no i... doświadczeń. Aktyw 
kul tura Ino-oświatowy, pra­
cownicy świetlic, domów kul­
tury muszą spotykać się eo 
pewien czas, muszą być in­
struowani, muszą mówić o 
swej pracy. Częste spotkania 
na pewno przyczynią się do 
aktywizacji pracowników 
k.o. Znajdą się wtedv i do-bardziej atrakcyjnych i lubianych zajęć.~ 

- mruknął, przywołując ru­
chem ręki bosmana, który 
wydał odpowiednie polece­
nia. Dźwięk dzwonka wdarł 
się do wszystkich pomiesz­
czeń statku. 

- Alarm manewrowy! -
pokrzykują bosmani. 

Z międzypokładów sypnął 
się błyskawicznie tłum ucz­
niów. Głośny tupot nóg po 
schodach i w kilka sekund 
później każda wachta stoi 
pod swoim masztem. Bosma­
ni wydają instrukcje. Białe 
postacie szybkimi ruchami 
pną się po wantach, jak mał­
py wślizgując się na mal"SY 
i salingi, by w chwilę później 
zawisnąć na rejach. 

Czy ktoś ze statecznie ży­
jących na lądzie ludzf słyszał 
o trzymaniu się czegoś... brzu 

Łódzcy historycy 
na ses11 naukowej 
o rewolucji 
1905-1907 r. 

Na odbY'Wlildącej się <>beanie 
w Wa.nsza:wie &e6ji nautkowej, 
poświęc:Wlej rewolucji 1903-
1907 roku na ziemi.ach pol­
Sk:ich, przebywa liowa griupa 
historyków z Łodzi. W skład 
jej wch-Odzą m. il?l. pro!. dr 
M. Serejski, kand. nauk hi­
storycznych P. Korzec oraz 
prof. G. Missalowa. 
We2mą oni udział w dysku­

sji, w !której omawiane będą 
m. in. dizi-eje rewolucji 1905-
1907 r. w Łodr.ci. i wojewódz­
twie. (js) 

Zbliża się godzina 13.30. 
Niesłabnący huk setek 

krosien w tkalni ZPB im. 
Dywizji Kościuszkowskiej ni­
czym nie zapowiada bliskie­
go ko!'1ca pierwszej zmiany. 
A przecież brakują już tylko 
2-3 minuty. 

Wchodzimy na salę z prze­
wodniczącym rady zakłado­
wej, Woźnicą, referentem 
współzawodnictwa i innymi 
członkami komisji kontrol­
nej. Naszym zadaniem jest 
sprawdzić, jak w praktyce 
wygląda stosowanie metody 
radzieckiej racjonalizatorki 
żandarowej. 

Koniec zmiany. Huk kro­
sien z lekka przycicha. 
Szybko przechodzimy salę 
pomiędzy rzędami maszyn i 
notujemy numery nieczyn­
nych krosien. 

Nie liczymy, • jeśli jedno 
lub dwa z sześciu krosien, 
obsługiwanych przez: jedne­
go tkacza czy tkaczkę, są 
nieczynne. Ale biorąc pod 
uwagę tylko całe zespoły, 
naliczyliśmy 114 stojących 
krosien. Stanowi to ok. 18 
proc. całego parku maszy­
nowego tkalni. Przerwa w 
pracy tych krosien trwała 
do 10 minut. Ileż to metrów 
materiału? 

Szukamy przyC'Lyn tych 
Postojów na styku zmian, 
!<tóre przeo:ie7, przy stosowa­
niu metody Żaridar:::w ej nie 
powinny mieć miejsca. Nie 

Refowanie skończone. 
„Dar" wyprostował się nieco, 
nie zmniejszając jednak 
szybkości. Ale uczniom nie 
było sądzone zażyć odpoczyn 
ku po wyprawie na reje. Z 
kabiny nawigacyjnej wycho­
dzi komendant statku, kapi­
tan żeglugi wielkiej Kazi· I 
mierz Jurkiewicz. 

- Na jego trawersie robi­
my zwrot. Przygotujcie ludzi 

powiedział do Gonery, 
wskazując na rosnący w o­
czach skalisty przylądek. 

T!'zeci oficer przylgnął do 
pelengatora na głównym kom 
pasie. Do trawersu brakuje 
zaledwie kilku stopni... 

Znów jazgot dzwonka. -
Alarm manewrowy! - rozle­
ga się po statku. 

Kapitan Jurkiewicz z wy­
sokości pokładu rufowego 
bacznym okiem dogląda wy­
konania manewru. Wreszcie 
koniec. Fregata sprawnie za­
toczyła łuk, kładąc się na 
nowy kurs. 

Po kilku godzinach „Dar 
Pomorza" żegluje między 
gęsto rozsianymi po Morzu 
Egejskim skalistymi wysep­
kami. Wiatr nadal dmucha 
silnie, ale fala tu jest krótka, 
nie daje się we znaki mło­
dym marynarzom. Toteż ku­
charz nie mógł tego dnia na­
rzekać na brak popularności 
swych wyrobów. Po kolacji, 
wolne od służby wachty roz­
wieszają w międzypokład7ie 
hamaki. Niejeden z uczniów 
zasypiając, wspomniał z 
przejęciem: Za kilka dni 
Istambuł, a później - Odes-
sa ... 

.JAN OLEJNICZAK 

Wieczornica i cały jej pro 
gram świadczyły o dużej 
inicjatywie i ruchliwości kie· 
rownictwa świetlicy i zespo­
łu. Opracowane przez kapel­
mistrza ilustracje muzyczne 
do utworów Mickiewicza, 
wplecenie do inscenizacji 
fragmentów „Pana Tadeu· 
sza" (poloneza) oraz wiele 
innych momentów, świadczy­
ło o aktywności. dobrej i so­
lidnej pracy. Jak się okazało, 
była to już trzecia wieczor­
nica z cyklu mickiewiczow­
skiego, trzecia część całości 
poprzedzonej odczytami 
TWP. 
Czyżby świetlica w Gał­

kówku stanowiła wyjątek? 
Drugim materiałem pomoc· 

niczym na seminarium było 
najnowsze wydawni<Ctwo Bi­
blioteki Swietlicowej „Czy­
telnika" pt. „Adam Mickie­
wicz", zawierające wybór 
fragmentów dzieł poety z o­
mówieniem scenopisowym. I 
znów to samo pytanie: dla­
czego dopiero teraz, dl2.czego 
tak późno ukazało się to wy· 
dawnictwo? 

Seminarium było bardzo 
pożyteczne i dało wiele ko­
rzyści uczestnikom. Stwier­
dzili to zresztą wszyscy dys­
kutanci. Poprowadzone w 
trzech grupach ćwiczenia 

ś".riadczenia. (WOJ.) 

Dyrekcja Państwowego Teatru 
Nowego w Lodzi zawiadamia, że 
przedstawienie „Don Juan" w 
śro-dę, dn. 12 bm. nie odbęjz:i~ 
się. Zakupione bilety zachowują 
.swą ważno-ść na dzień 29 hru . 
godz. 19. 

* ~ * 
W MDK (Moniuszki 4a) w dum 

16, 17, 18 i 19 paź~erru1ia pow­
lórzon.a wstanie komedia Dario 
Nicc<tdemiego „Swit. dzieii i 
noc" z Marią Malicką i Euge­
niuszem Stawowskim w rolach 
głównych. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w „Orbisie" ul. 
Piotrkowska 65 oraz w Biurze 
Reklam i Ogł-l)S'Z,eń, ul. Piotr­
kawska 96. 

• * • 
W ramach obchodu 10-lecia 

Politechniki J,ódzkieJ odbędzte 
się w dniu 29 pa.ździernika j ·'ii­
IM)dniowy zjazd absolwentów 
Politechniki Lódzkiej. · Absolwc-n 
ci, pragnący wziąć udział w 7.JCŹ 
d'Zie, proszeni są o nadesłanii,, 
zgł0S2enia pod adresem Polite<·h 
niki Lódzkiej, Komitet Organi­
zacyjny Zjazdu - do dnia 18 
paźd:lli em.i ka. 

Dziś, 12 października, o godz. 
19, w Zakładzie Geografii UŁ przy 
ul. Curie-Skłodowskiej 11, prof 
UŁ dr Jan Dylik wygłosi odczyt 
pt. „z problemów geomorfologii 
radzieckiej". Wstęp wolny. 

Na przykładzie pewnej fabr·yki Dywizji Kaściuszkowskiej 
stosowanie metody Żanda­
rowej poczyniło już znaczne 
postępy, ale prawdą jest 
także, że można tą metodą 
osiągnąć jeszcze więcej, niż 
w chwili obecnej. 

Metoda Żandarowej 
może dać Wszyscy się z tym godzi­

my. Trzeba będzie w tkalni 
jeszcze raz poinstruować 
majstrów i tkaczy. Widoc:z.ne 
jest przecież, że metoda 
żandarowej może dać jesz­
cze lepsze, niż dotąd, wyni­
ki. Choćby te, jakie uzyska­
no dzięki szkoleniu załogi 
metodą inż. Kowalowa: cho­
ciaż w tkalni wciąż brakuje 
tkaczy na pełną obsadę 
wszystkich krosien i w 
zwiazku z tym bez przerwv 
szkoli się uczniów, w chwili 

lepsze .. 
JCSZCZe 
zauważyliśmy, by ktoś z 
tkaczy pierwszej zmiany za­
trzymał prz.ed czasem swoje 
krosna. Jedna ze starszych 
tkaczek z drugiej zmiany 
tłumaczy nam, że zatrzyma­
?a krosna, aby je oczyścić. 
Słusznie, krosna oczyścić 
trzeba CQ 3-4 godziny z gro 
madzącego się w skrzynecz­
ce kurzu. Ale r::zy w tym ce­
lu konieczne jest unierucho­
mienie wszystkich krosien 
na raz? 

- Nie możemy dojść do 
zgody ze zmienniczką - tłu 
mar::zy nam tkaczka. - Ona 
by chciała czyścić krosna w 
czasie mojej zmiany, a ja się 
nie zgodzę na to, bo przecież 
tracę metry, mogę normy nie 
wyrobić. Niech sobie każdy 
czyści ua swojej zmianie. 

Ciekawe, dlaczego majster 
do tej pory nie rozstrzygnął 
tego sporu? Z powodu takich 
drobnych nieraz spraw sta­
nęło na styku zmiai:i 18 proc. 
krosien. A prz;ecież metoda 
żandarowej polega m. i;n. na 

tym, by jedna zmiana pozo­
stawiała następnej maszyny 
w pełnym ruchu, oczyszczo­
ne i z odpowiednim zapasem 
surowca. Tylko bowiem w 
ten sposób uda się ograni­
czyć do minimum postoje 
maszyn i wykorzystać ich 
pemą zdolność produkcyjną. 

- !il-procent - to nie jest obecnej na ok. 350 tkaczy 
dużo - tłumaczy nam kie- zaledwie 5 osób nie wyko­
rownik tkalni. - Stosowa- nuje swoich baz, a i to prze­
nie metody Żandarowej po- ważnie z powodu podeszłego 
czyniło już u nas znaczne wieku, słabego wzroku itp. 
postępy. przyczyn. 

- Nie jest dużo? - zapy- Systematymne stosowanie 
tuje z powątpiewaniem prze- metody żandarowej i Kowa­
wodniczący rady zakłado- Iowa przyniosły tkalni ZPB 
wej. - To przyjrzyjcie się im. DyWizji Kościuszkow­
w przędzalni, jak tam wy- skiej poważny wzrost ilości 
gląda stosowanie metody i jakości produkcji, a jej za­
żandarowej. Tylko w wyjąt- łodze - proporcjonalny do 
kowych wypadkach stają ja- osiąganych wYDików 
kieś maszyny na styku wzrost zarobków. Te wyniki 
zmian. Wprawdzie w przę- jednak nie są jeszcze szezy­
dzalni jest trochę łatwiej tem możliwości. O tym po· 
przekazać maszyny w biegu, winno stale pamiętać kle­
ale tych 18 proc. u was, to rowuictwo teehnicmie i rada 
stanowczo za dużo.„ zakładowa. 
Prawdą jest, że w ZPB im. BOLESf,AW LESMAN 
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Musi być wzruszająca mówi reżyser 

Przed premierą „ Traviaty" 
„Tnwiata", to ;ed:no z na;­

popularnti.ejszych przedsta­
wień operowych świata, „że­
iazrw." pozycja repertuaru 
operowego, zawdzięczająca 
swą popuiarność przede 
wszystkim pięknej muzyce. 

Muzyka „Traviatiy" wzru­
sza. Czy wzrusza i treść? 
Bardw trudna muzycznie 
partia VioLetty Vaiery 'fl;ie­
zmłernie rzadko by'ta powie­
rzana aktorkom mfodym. A 
i Aifred Germont, jej uko­
chany, nie zawsze bywa m~o 
dy. Jest oczywiście pewna 
umowność w przedstawientu 
operowym, umowność przy­
jęta przez wszystkich, aie„. 
przeszkadzająca w bezpośred 
nim uczestniczeniu widza w 
przeżyciach bohaterów Wia­
domo, że na operę idziemy 
bardziej dLa słuchania pięk­
nej muzyki i pięknego śpie­
wu niż przeżywania treści 

niemałą - o szczęście. Do 
akcji zostaly zmobiLi,żowa'!'le 
i siły przyrody, aLe„. 

Chyba dosyć. Resztę zoba­
czymy na przedstaU?ieniu. 
Przypominamy tyLko, że kie 
rownictwo muzyczne ma 
prof. WladysW.w Raczkow­
ski.' Scenografia Agnieszki 
Hornickiej. W roH VioLetty 
wystąpią: Zofia Rud'fl;icka i 
Zofia Stefańska, .w roLi Al­
freda: Edward Kamiński, 
Tadeusz Kopacki i RomuaLd 
SpychaLski, Germonta: Zdzi­
sia.w KLimek, Tadeusz G1v­
wroński i Mieczysla1.'1 Heim-
berger. T. WOJ. 

przedstawienia. NARCYZ GRUSZKA: Ta.blic7-
Jakie zadania stawia so- ki, błędnie infonnujące o trasie 

bie reżyser pracujący nad linii 12, został:! poprawione. 
„Traviatą" w Operze Łódz- (213g) 
kiej? JaJcie przedstawienie ZOFIA WALCZAK: Kondu\c-

torowi udzielono upomnienia. I 
oglądać będą łodzianie 3uż Uwagi Obywatelki w sprau-le 
prawdopodobnie od 1 Usta- pomyłek przy kasowaniu bile­
pada? tów - zostaną wykonysta.ne, 

o wypowiedzenie się na jak wyja.śnfa dyrekcja. MPK -
na odprawach dla konduktorów. 

ten temat poprosiliśmy Ta- (2180) 
deusza CygLera, który W po- WL. OSTROWSKI: Zużyt.e \o-
czątkach września rozpoczął ry na odcinku 6d Pl. Reymonta 
próby z zespołem, biorącym do Pl. Niepodległości w najbhż­
udzial w „Traviacie". szym czasie będą wymienione 

- Muszę powiedzieć r.a nani'u npo_:Ye',.,., ooyn:
1
· w zna.cznym stop-

•~ ~~ się do zlikwido-
wstępie, że zapaiiiem się wania bala.su. (2163) 

Nasza dyskus1a w sprawie chuligaństwa 

Wszyscy jesteśmy 
Do napisania tych słów w 

dużej mierze skłoniła mnie 
niezaradność niektórych czyn 
ników oraz narastające z 
każdym dniem wybryki· chu­
ligańskie. 

Sięgnijmy pamięcią wst.ecz. 
Ileż to artykułów pisanych 
w tej sprawie przez przed­
stawicieli różnych warstw 
naszego społeczeństwa pozo­
stało bez echa, choć wiele 
było w tych publikacjach 
cennych uwag, wskazują­
cych na źródła i sposób li­
kwida~i chuligańskich wy­
bryków! A tymczasem chu­
ligani coraz bardziej dają 
znać o sobie mieszkańcom 
naszego miasta. 

Nie wszystkim zapewne 
znane są ostatnie wypadki, z 
których jeden zakończył się 
śmiertelnie. 

Otóz jeden z uczestników 
grl w karty na wolnym po­
wietrzu (oczywiście na pienią­
dze) odmówił, P<> wygramu, 
pewnej sumy na wódkę nag:i­
bującym go partnerom. Dos-L.I<> 
do ostrego zatargu, w wyniku 
którego 18-letni chłopiec stra­
cił życie. 

Na.sza dyskusja nad problemami związanymi z 
walką przeciw chulłgaństwu trwa. Dzisiaj drukujemy 
wYPGwiedź nadesłaną przez naszego czytelnika Wło­
dzimierza Gołll6Zewskiego. 

zrobiono, aby opanować tę 
plagę społeczną, jaką jest 
chuligaństwo i wykorzystać 
młodzieńczy zapał do innych 
celów. Niestety, niewiele. 
Nie interesujemy się w dal­
szym ciągu tym, jaki tryb 
życia prowadzi młodzieł po­
za ,:akladem pracy i uczel­
nią. 

Czytałem w jednym z nu­
merów „Expressu" o posie­
dzeniu w Prezydium Rady 
Narodowej, na którym oma­
wiano sprawę chuligaństwa. 
Wysunięte tam wnioski mnie 
osobiście wydają się nieży­
ciowe. 

Bo czyż zasadniczym pro­
blemem jest np. to, czy 
sprzedawać wódkę w kie­
liszkach czy w litrach? Na­
leżałoby raczej zastanowić 
się nad tym, jak odciągnąć 
młodzież od chuligańskich 
wybryków, jak zaspokoić .iej 
potrzeby wyżycia się, jak 
za.interesuwać ją sportem, 
prac~ społeczną itp. 

biać i wobec tego odpo­
wiednio zmienić cennik. 
Ponadto młodzieży do lat 
14 na.leżałoby udostępnić 
bezpla.tne wejście na 
wszystkie imprezy sporto­
we. 

Prezydium RN m. Łodzi 
powinno też pomyśleć o bu­
dowie dzielnicowych domów 
kultury i obiektów sporto­
wych. Wybudowanie ich nie 
pójdzie na marne mło­
d:tież przy odpowiednim po­
kierowaniu znajdzie miejsce 
dla siebie, a my wygramy 
walkę o człowieka, zlikwi­
dujemy chuligaństwo. 

Nie bez winy są i organa 
MO, które często interweniu­
ją dopiero wówczas, gdy 
wyniknie bójka, a przecież 
przechodzą obojętnie nad ta­
kimi faktami jak \n1lg:;irne 
epitety, które co kilka kro­
ków mo7.na usłyszeć na na­
szych \1licach z ust meżczyzn 
i kobiet, starsz3·ch i młodzie­
ży. Milicjanci zbyt mało u­
wagi zwracają na wałęsaią­
cych się do późnych godzin 
młodych chłopców i dziew­
czeta. nie interesuia siP grą 
w kartv i 1'1iciem alkoholu w 
parkach itd. 

• • 
Wlillll 

Aby jednak milicjanci mo­
gli skutecznie interwenio­
wać, muszą być odpowiednio 
uzbrojeni do walki z chuli­
gaństwem. tj. muszą posia­
dać gumowe pałki. Tego do­
maga się społeczeństwo, 

Znajdą się wtedy ludzie. 
którzy będą próbowali uży­
wać różnych argumentów, 
np. że. ni·bY jak za czasów 
granatowej policji itd. Ma­
my na to jasną odpowiedź: 
nasza milicja rekrutuje się 
spośród robotników i chło­
pów i służy interesom mas 
pracujących. A pałek swych 
użyje przeciwko tym, któ­
rzy chcieliby zakłócić czło­
wiekowi pracy jego wypo­
czynek. 

Warto też parę słów po­
święcić organizacji ZMP-ow­
skiej. Zbyt mało interesuje 
się ona życiem i potrzebami 
młodzieży; nie obchodzi jej 
często. jak młoda dziewczy­
na czy chłopiec spędza czas 
poza pracą lub szkołą; ciągle 
jeszcze zbyt mało interesu­
je się i wiąże swą pracę z 
młodzieżą niezorganizowaną. 

Ale to nie wszystko jesz­
cze. Każdy z nas musi po­
czuwać się do odpowiedzial­
ności za wvchowanie mło­
dzieży, stara·ć się o to, aby 
chuligani w każdej sytuacji, 
na każdym kroku odczuwali 
nasze zdecydowane stanowi­
sko. Niech wied?:ą. że jesteś­
my silni i potrafimy nale­
życie się z nimi rozprawić. 

bardzo do tej pracy. Jest to K. TRYGAJ,SKI: Pr:reprmva­
moja pierwsza opera i p0- dzone dochodzenie w barze mle­
stawilem sobie wiele trud- cznym przy ul. Zachodniej 101 
nych zadań. C:::y zreaLizowa- potwierdziło słuswość stawia­
łem je - pokaże przedsta- nych przez Obywatela zarzuiów. 
Wienie. Dyr. Okr. Przeds. Ba.rów Mle{!Ż-

nych dziękuje Obywatelowi za 
- A więc: zadanie pierw- cenne słowa krytyki i powiada-

sze? mia, ze lokal został przekazany 

Pewnej nied~l'li cios-zło do 
masowej bójki na Placu Nle­
l>O'dległości pomiędzy grupą 
chuliganów z Chojen i G.Jl'­
niaka. Bó.}ka trwa.la d.ość dłu­
go i rostaJa zli.kw!dowana. do­
piero dzięki energiC'1Jnej a.kr,.ii 
licznie przybyłe.i milic,ii. O l'&Z 
wydl'7.eniu i śmialooci chuliga­
nerii świadczy fakt. że uc~l'~t­
nicy tej bój!<-i rzucili się nai.vet 
na inten\·:>n injących funkcjo­
narius-zy MO. 

Faktów takich jest nieste­
ty więcej. Na ich podstawie 
wiele uwag ciśnie się pod 
adresem rad narodowych i 
innych czynników. Bo za­
stanówmy się nad tym, co 

Wiemy przecież dobrze. że 
chuligani niekoniecznie mu­
szą być pijani jak „bela", że 
przew;izme pod wpływem 

,ierlnego czy dwóch kielisz­
ków stają się ,.bohaterami" 
i szukają możliwości wyła­
dowania się, najczęściej w 
bójce. 

Co więcej - jeśli przepro­
wadzilibyśmy rozmowy z za­
trzymanymi przez MO chu­
liganami, to dowiedzielibvś­
my się, że wielu z nich do­
konało swych „wyczynów" 
po wypiciu nie wódki, lecz 
wina, bo jakże łatwo je ku­
pić o każdej porze w bud­
kach rozmieszczonych w róż 
nych dzielnicach naszegQ 
miasta! 

Spacerkiem po Pabianicach 
Wydobycie realizmu do remontu, zaś załodze baru 

„TravUvty", przybHżenie ty- udrzlielono upomnienia. · 'Za nie­
poweg0 dLa maralności. mie- właściwe zachowanie się w cza­
szczańskiej probLemu, dzii sle praAly. (211.12) 

(Na pudstawie relacji nasz-ych korespondentów) 

nieco przebrzmia.:tego - do 
naszego wspórezesnego wi­
dza. Nie przemyślama, egoi­
styczna. ingerencja rodziny 
w szczęście dwojga 1'1Uo­
dych iudzi - i dziś może je­
dnak się zdarzyć, 'lnOŻe to 
szczęście zn,iszczyć. W zwiqz 
leu z tym„, 

- Zadanie drugie? 
- Oozywiście. Uka.zamiie 

przeżyć młodych tak, by by 
ly one prawdziwe, rzeczywi­
ste, nie sztuczne. Trzeba wi­
dza wzruszyć treścią przed­
st<Iil.V'i.e:nia. Zadamri.e to ula­
twia mi w dużym stopniu. 
fakt, że zespól Opery Łódz­
kiej jest mlody, pelen zapa­
łu i świeżości. Nasze obu­
dwie Vio-letty są naprawdę 
mfode, a i muzycznie radzą 
sobie doskonale. 

Przy tym wszystkim zada­
nie trzecie: zachowanie cha­
rakteru i wszystkich aspek­
tów epoki poprzez kostium, 
dekorację i atmosferę -­
jest również sprawą wa.żną. 
Reż. CygLer z za.palem ry­

suje na kartce papieru sce­
nę i rozwiązania sceniczne 
poszczegóLnych sy·tuacji. Ba­
wiący się Paryż, na jego tle 
waLka wewnętrzna bohater­
ki; gra toczy się o stawkę 

Do Łód:mtie.go Ogrodu Zoolo 
giCZ111ego. przybyła mała zebra, 
a do nasz.ego biura - duż.a. 
ZUpeln.ie taka sama, jak tam 
ta - w długie, cie:n.ne pasy w 
PQPrZek całego tułowda. Tyil­
ko u na&Zej biurowej zebry 
kończyny wY,glądają nieco ina 
c:zej. Nde mają pasów, lecz 
uplasowane efektownie pla­
my. 
Śmiejemy się z niej wszy­

ocy, a ona płacze rzewnymi 
łzami i zam.arliwia s-ię z po­
wodu swojej prążkowato-pla­
mistej powierzchowności, któ 
rej podobnie jak mata zebra 
z ZOO Zlffiienić nie może, choć 
nie jest zwierzęciem. lecz po 
prositu m1odą i ładną dziew­
czyną. 

Zapytacie. jaki to zły ·cza,ro 
dziej zamienił ją w zebrę. 
Nie czarodziej, bo czaTodzie­
jów nie ma, lecz po pros•tu Pa 
bianickie Zakłady Pralnicze 
nr 6 przy ul. Pabianickiej 28. 

Piorą one tak „solidnie" 
• garderobę, że klienci wygląda 

~~fflt~~mmt~~t.HttHlh?t11~ I i~i; ;:~k~~ ~~~~~· ~fur~~ 
~;~:" 4-.... 'ad·=(I ·::i~ koleżal1Jkę, która na swoje nie 

~?- Jl-&& - • „:~~~! 
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S ROD A, 12 PAŻDZIERNIKA Dziś otwarcie 
w Łodzi 

12.15 DOIS·taa: Szkice hi.srzipal1- , , 
skie. 12.40 Au<l. szkolna dla kla.s pierwszej 
III i IV pt. „Stuk puk w ok1oe­
neczko". 13.00 Mm.yika dla wszy-
6tkich. 14.10 „List do matki" (r 

pawi.ad. J. Dacewicza. 14.30 
przetwórni dziczyzny 

Zebra 
w biurze 
szczęQ..,cie oddała tam do wy­
prania pła= zimowy. 

I ma tu się czym pysznić 
Łódzki Ogród Zoologiiczlny, któ 
ry po 10 latach trudu ł zabie­
gów wyhodował tylko dwa 
małe zwierzątka z gatunku ze 
browatyioh, podczas kiedy Pa­
b:anioka Pralnia nr 6 wypusz 
cza je na świat o wiele czę­
ściej i bez większego trudu. 

To się nazywa styl pracy 
pra<V.o'tlziwie.„ zoologiczny. 

(Na podstaiwie s.kargi ob. 
W. B.) (wy) 

Wystawa prac 
łódzkich plastyków 

W środę 12 bm. o godzinie 
19 odbędzie się w Ośrodku 
Propagandy Sztuki w Łodzi 
otwarcie wystawy loteryjnej, 
na którą zlożą się prace lódz­
kich plas.tyków. 

Po otwarciu wystawy prof. 
H. Anders wygłosi odczyt pt. 
„Aktualne zagadnienia pla­
styki". 

Na potwierdzenie tego 
chciałbym zwrócić uwagę na 
budki w pobliżu parków. 
Ileż to razy można przy 
nich spotkać młodych chłop­
ców (nierzadkio w wieku 
14-15 lat) rcnkoszujących 
się kufla.mi od piwa napeł­
nionymi winem! Finał tego 
jest jasny - złamane drze­
wa i ławki, potłuczone lam­
py, zaczepianie przechod­
niów, bójki, obelżywe słowa. 

Nie jest wiec ważne: „kie­
liszkiem czy litrem" - trze­
ba racze.i zastanowić się nad 
tym, czy nie należałoby 
zmniejszyć ilości m1e3sc 
sprzedaży wina i sorzedawać 
je młodzieży w określonym 
wieku i to po okazaniu 
dowodu osobistego. 
Duży wpływ na rozwvJ 

chuligaństwa wywiera rów­
nież i to, że młodzież nasza 
nie ma w pełni mo7.liwości 
wyżycia się . Stwierdzano to 
niejednokrotnie. Każdy z nas 
narzeka czasem na zbyt 
wygórowane ceny biletów do 
teatrów. 

Moim zdaniem na kultu­
rze nie na.leżałoby zara-

Za 

KINO „ROBOTNIK" 
PRZODUJE 

Kino „Robotnik" w Pabiani­
cach dobne przy~walo się 
do tegoroeznego Festiwalu F:l­
mów Ra.dzieekich. -qde~o.rowa­
no więc fronton kina, urucho­
mion<> kasę od godziny 13, co 
}>O'LW'ala swobodnie zaopatnyć 
się w bilety i karnety fiłmo"' e. 
Poza tym WS'Zędzle uderza my­
stość i J)Otl'"Ządek ol'31Z punktual­
ność w rozpoczynaniu seansów. 

Nic wite dziwnego, ze wsz;vst 
ko to obok interesujących fil­
mów zachęca. pabianiczan do 
spędizenia wolnego czasu w .d­
nie i że w ostatnich dniach fil­
my radzieckie obejrzało w 
,.Robotniku" wiele tysięcy wi-
dzów. ' 

GOSPODARZE ZAKLADU 
Klub Techniki i Racjonaliza­

cji oraz komórka. wyn:i.lazc-z<r 
ści Pabianickich ZPB im. Rt>­
wolucjj 1905 r. rozwijają się 
coraz pomyślniej. Z każdym ty 
godniem zwiększa się za~tęp 
ludzi, których usprawnienia. 
przynoszą przedsiębiorstwu po­
ważne korzyści. W chwili obce 
nej np. sta.n posiadania. klubu 
wynosi ok. 50 wniosków. 

INa. croło wysuwa.li\ się ta.cy 
racjonalizator::ey, jak Brojew­
ski. !\lisiak, DepC'llyk, Sumi!iski 
i Szczerkowski. Ta piąt'ka n­
oszczęd'Ziła za.kładom kilk~et 
tysięcy złotych, rozwią'Zują.c pa. 
łące, problemy produkcyjne. Zo 
stała ona odznaczona. prze-2: R<t­
dę Państwa srebrnymi od2m3.ka 
mi racjonaliza.ton.,kimi. 

In.ni ra.cjonalizl.torzy - Jer.ty 
Jaworski i Antoni Matusiak, 

dużo hałasu! 

Do domu, w którym 
mieS?.kam, przyle­

ira magazyn Państwo­
wych Zakla.dów Zbo­
żmyych. Przyjerildża.,J.ą 
tam ll'llest.o cia.piki. 
które, oczywiście, ro­
bia. wiele hala.su i zu-

żywa.li\ dużo cennego 
pa.li wa. 

Ciemno · wszędzie„ 

Widocznie a.ni .ieil­
no, ani druR'ie nie d-0-
cbod-zi do świadomoś­
ci kierowców. ll:'dvż 
zdana sie e7.esto. ze 
cia.1mik stoi Pt'7.ez na­
re irodzin z nie wylą-
czon,vm silnikiem. 

Z jedne.i stmny sta­

głucho wszędzie ... 

Dwie suity. 14.55 Pieśni żołnlcr- Dotychozaa nie produkowali-
6kie kraik. OI'k. i chór. 15.25 .Stv- śmy w Lodzi kiełbas z d.zi~a. 
l:z.owana muzyka ludowa. 13.50 Sprowadzaliśmy je dla 6maKO­
Feliet<Jin aktualny. 16.00 Hayilll: szów z. T~tJ?-ia, czy Wax&'ZfllWY· 
Symfonia d-moll Zegarowa". Od dz1s Lódz produlrowac bę-
16.30 Muzyka ~~a. 17.00 dz.ie sama. różnego ro<W;aJ~ Wf<- Od mie9łl\ca eocłzlen bedzie trwał na.dal. 
„Z życia Związku Raidz:ieckiego" dl11'.ly z d=~ny. W dmu dzt,: nie psu.ie sie u Nam się .iednak wyda. 

nowi to dowód karv­
g<>dneg<> marnotraw­
stwa ze strony kie­
rowców. którzy zapo­
mina.ia. .iak komtow­

na.stępuje taki S11adek ne .Jest paliwo, a z dru 
napięcia, że nie może- gie.i - hałas mot.om 
my wcale słuchać ra- J>l"ZYl>rawia. o 'Zawroty 
dia. głowy mieS?lta.ńców do 

17.30 (Ł) Łódzki dzi-ennik radio- .s1e3~zym bowiem CenltraJa „~~ nu świa.tto, na sku- je, że aJbo linia jest 
wy, 17.45 Muzyczny punld w;lu- otw10ra p1~ws~. prz.ebwo:tin:ę tek C'Zeg<> Wlie-OllAlt'arni Kdzieś uszkod":roDa. al-
gowy. 18.20 „Areydziela murqJd przy ul. Zgie.nsk1ei 150. nie m<>?lna. WYkonywać bo ktoś bez.Jlł'aM'nie 
for•~ianoweJ"'. 18.50 Radiowy Przetwórnia w IV kwartałe br. żadnych prac, a d:iil'- czerpie Pr!łd o duże.i 

~,., ei naS"ze chod'Za. do DlOCY z dówneA'O ni<1-PQII'adnilk językov;y. 19.00 Muzv- produkować bę<izie z dziczyzny szkoły z nioodrobio- nu i powodu.ie tym c<> 
ka i aktualności. 19.25 Aucl . o 6 gatunków kielba6 w ceniie od n:vmi lekcja.mi. dzienne awa.ne. 
ks. L. Aragona „Dzwony Baz?- 40 do 52 zl, serdelki w cenie Montemy pogotQl\llda. Czy doprawdv nie 
lei". 20.45 Reportaż litera.ck[. 32 zl oraz kiszkę podga'l"dlaną techniC7lllego, którzy ma możliwości. a.by~-
21.00 Ork. tail1ec-z:na PR pod dy!·. 24 zl: za 1 kg. Wędliny te pro- wielokrotnie JJTZY.il'ż- my mieli _normalne" 
J. Cajmera. 21.50 Kroni'ka spor- dukowane będą z mięsa d?;ilków. dżali na ulice Felsztyń świa.tło? (2313) 
tccwa i spraw. z mistrzostw św'a jeleni, sarn i zajęcy. skiego twierdzą. że li Cza.ikowsk:i 

A chcielibyśmy w.ie mu Konernika 74. 
chieć. oo dzieje się na J. P. 
świecie. int~resu.ia. nas (20771 
konce.riy, wia.d'lllDościl ---------­
wieczorne, a zwłasz­
cza. sl>O'liowe. Wielu 7 
nas Jtl'& w totaliza.t<>ra. 
snort<>wego i nleclet'­
pliwie wyC'llekuje cbwi 
U ogłoszenia. wYni­
ków. 

Oszczędzaj 
energię 

elektryczną! ta w &:1lel'I!l.ierce w Rzymie, 22.00

1 

W przy.szłości asortyment pro nia .ies·t pneeiażona z * :Ji. * 
K<lilloort muzyki O"""'rowei' , 23.~0 dukowanych w""'lill'l ma być :z.na- Powodu włąll'llania. ma W godzina.eh miedzv 

v- ~~ j:_~s:!zn:!~!.!:. .... ::::"~~:e~~l~~.!~!~~1!:!.~u~l~.~Pró~~ż~n~e~·-~<~23:2:2~„„;~S~ta.ni::~·s:la:w::;..~P~.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.: Muzyka taneczna. cznie bogatszy. (k) „. 
4 ł.<)DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 244 (658) 

„ 

projektują. skonstruowanie pz->:Y 
rządu do ba.dania. i regulacji 
pomp samochoduwycb ws-zyst­
kkh typów, Kelncr<m'Ski ' Pa­
welski projektują. za.stosommle 
nl'Ządzenia uspTa.wnia.jlłCE'gO 
mycie i szlifowanie wa.łów dru 
ka~kich, Roman Gmach<>w&ki 
zmianę położenia noża pod SZd.l' 
paczem na zi:rzeblars:e. 
Wśród pabianickic'h racjona­

lizatorów nie brak i kobiet, Ja.'k 
Kra.iówna., Jagoda l Kalużków­
na., które opracowały nowy &'PO 
sób produkcji kredy do m;ua.­
~a. osnów. 

TARGI NA SMIETNISKU 

ITzy ul. Batorego w Pa.bia­
nica.ch znajduje się plac prze­
znaezony na. targowisko mie.i­
slde. Nieqtety, miejsce to n ;e 
posiada. odpqwiednich warun­
ków sanitarnych. Za stragana­
mi znajduje się pokaźnych roz 
miarów śmietnik, na.d którym 
unoszą się ro.je much. 

Czy k.omisja porządkowa 
MRN w Pabianicach nie mogla 
by za.interesować się 'POW)'Ż­
szym obiektem. 

PUSTA MUSZLA 
Wiele tygodni upłynęło oo 

ch'\\o;li wybuclowa.nia w pabia­
nickim parku muszli koncerto­
wej. Jednak przewidywania 
mieszka.ńców. że w muszli tt'j 
odbywać się będą co jakiś czas 
koncerty, nie sprawdziły się. 

Widocznie prze7naczono ją do 
innych celów, ale do jak.kh? 
!\loże odJ>Owie nam na to Pre­
zydium Miejskiej Ra.dy Na.ro-
dO\vej. ' 

DZIWY Z l\IJ,EKIEM 
Pracownicy laboratorium Pa­

bianickich Zakładów Przemy­
słu Bawełnianeg-0 im. Bojowni­
ków Rewolucji 1905 r. za.stana.­
wiają się od dawna jah-ie dz'­
wy d?,ieją się z dostarczanym 
im mlekiem, ze prawie IJd.gdy 
nie nadaje się ono do przegoto­
wania. 

Czy kierownictwo zakładu 
nie mogłoby wyjaśnić t-ej ta­
jemnicy? 

EGIPSKIE CIEMNOSCI 
U ADWOKATÓW 

W Pabianicach przy ni. Pu­
łaskiego znajduje się na dru­
gim piętrre Zespół Adwokacki. 
Dotarcie jednak do kance.la.rił 
zespołu .fest wyjątkowo trudne. 
N a. całej klatce schodowej "ie 
ma oświetienla. i z tego wzglę­
du interesanci za.ła.twiają('f 
swe sprawy błądzą w oiemnn­
ściach, zbijają kolana., :rozbija­
ją głowy. 

Czy tak poważną placówkę 
jak pabianicki Ze.spół Adwoka­
cki nie stać jest na zainstalo­
wanie <>świetlenia. przed wJa~ 
sną kancelarią i na własnej 
klatce schodowej? Tym b.u'­
dziej, że godziny urzędowaał& 
przypada.ją, wieczoreca. 



.kilka tygodni [PUD!ff 
s1~ kłopoty z wodą. ~ 

Już 
skończą 

za 
Na pamięć przychodzi. 

Co się stało od pewnego 
czasu? - dz:iwią się mie­
szikańcy Łodzi, których mie­
szik.ani.a przyłączone są do 
miejskiego wodociągu. Wo­
dla z kranu sączy się w nie­
których porach dnia cieniut­
ką nitecZJk:ą, albo nie ma jej 
wcale! Trzeba schodzić na 
parter do sąsiadów, bo tylko 
tam moiln.a jeszcze jako tako 
na1pelnić kubełek. 

Komunikat 
Komendy MO 
w związku z u1ęc1em 
grupy 
prze8lępeów 

Komenda MO w Łodzi zli­
kwidowała ostatnio prrestęp­
czą grupę złoczyńców, którzy 
na terenie Polesia, Sródmie­
ścia i Staromiejskiej a szcze­
gólnie w pa["ku obok Dworca 
Fabrycznego, dokonywali kra­
dzieży i rozbojów. 

W związku z tym .obywate­
le, którzy zostali okra~eni z 
zegarków, pieniędzy, portfeli, 
teczek lub też pobici i roze­
brani, a nie składali o tym 
zameldowań w jednostkach 
MO proszeni są o zgłasza­
n ie się w godzinach od 11 -
17 do Komendy ~O ul. Kiliń­
skiego 152, pokój 92, w celu 
rozpoznania rzeczy i podejrza­
nych. 

Uwaga, abonenci 
pfsm radzieckich 

Odclmiialy i delegatury „Ru­
chu" w Łodzi i na terenie wo­
jewódzltwa przyjmują zamó­
wienia na czasopisma radziec­
kie na rok 1956 tylko do dniia 
15 października 1955 r. 

Ja.kie są powody tego, że 
dosłownie na kilka tygodni 
przed uruchomieniem ruro­
ciągu Pilica - Łódź SY'tuacja 
wodna w naszym mieśc1e u­
legła pogorszemu? 

Działające do tej pory w-0-
dociągi łódzkie są wyeksploa­
towane pod w.zględan pro­
dukcji wody do ostatni.eh gra 
nic możliwoścL Prezydium 
Rady Narodowej, mając na 
uwadze rychłe uruchomienie 
wod.ociągu z Pilicy, musiało 
przygotować · odi>owiedn.i 
„zbyt" dla dużej ilości wody, 
jaka niebawem popłynie tym 
największym w Polsce akwe­
duktem. Dlatego też w br. za 
częto intensywnie podłączać 
nowe posesje do sieci miej­
skiej. Od 1 stycznfQ do koń­
ca września podłączono no­
wych 430 obiektów, a jeszcze 
50 podłącza się w chwili obec 
nej. Oczywiśoie studnie łódz 

tywan•ia zegar ów, będzie mo­
żna dokładnie stw ierdzić, Jak 
poszcze gólne zakłady p rze­
mysłowe zas tosowały się do 
tego za1rządzen i.a. Już dziś 
w iadomo jednak, że poszcze­
gólne fabryki nie stosują się 
do obowiązującego zarzą-Oze 
nia. I tak np. ZPB im. Ku­
n ickiego pobrały o O't.a•tn io bez 
zezwolenia z hydrantu ulicz­
nego 1300 m3 wody. 

Poza tym w szkołach nie na­
prawiono zepsutych kranów I 
rezerwuarów w ubikacjach, gdzie 
siale przecieka woda. Wiadomo 
jest, że z cieknącego rezerwuaru 
w prz ecla!łu doby może ujść nie­
potrzebnie 3 m3 wody. Oto kilka 
szkól, w których nie zabezpieczo­
no należycie kranów: Nowotki 16 
i 105, Kopcińskiego 54, Czerwona 
6-8. 
Także wiele budynków mie­

szkalnych siale • przekracza obo­
wiązującv kontyngent zużycia wo 
dy. Notoryczne stało się nad­
mierne pobieranie wody w budyn 
kach przy ul. Narutowicza 6, 20, 
Piotrkowskiej 56, 60-62, Wierzbo-

wef 40, Roosevelta 17 I innych. 
Ogólem w Łodzi 300 budynków 
mieszkalnych ostatnio siale prze­
kracza wyznaczony kontyngent 
zużycia wody z sieci mlejsltiej. 

W interesie najszerszych 
rzesz użytkowników wody 
miejskiej apelujemy do mie­
szkańców Łod:z:i, by . w naj­
bliższym czasie jsk najoszczę 
cl.niej gospodiarowali tym je­
szcze „bardw cennym" dJa 
Łodzi płynem. Trzeba po-
męczyć się jeszcze kilka ty­
godni, gdy uruchomiony zo-
stanie rurociąg Pilica 

anegdotka sądowa, gdy o -
skarżony bronił się przed 
trybunałem, że po pierwsze 
od sąsiada wozu nie poży· 
czał, po drugie wóz był ze­
psuty, a po trzeci e, że nie 
ma już ~o zw·racać, gdyż 
wóz rozbił się na drobne 
kawałki. 
Tę dykteryjkę przypom-

Prelekcja dla radnych 
Łódź, wtedy już bez żadnych 
ogooniczeń w ciśnieniu czy- Prezydium Rady Narodowej 
sta i zdirowa woda popłynie 2la.wiadamia, że jutro, 13 paź­
do mieszkań i fabryk łódz- dziemika, o godz. 18, w Gabi­
kich. necie Radnego przy ul. Piotr-

Wiadomo jest również, że kowsikiej 104, odbędzie się ko­
Prezydium RN poweźmie u- lęjn.a prelekcja dla członków 
chwale o znacznym zwięk- Rady Narodowej m. Łodzi na 
szeniu przydziału wody na I temat: „Prawo Polski 1'.ud-0-
osobę. wej na straży życia rodzmne-

ZB. SKB. go". 

ki~ nie są w możności w pel- -----------------·--------------------------ni :zaopatrzyć tak dużej ilości 
posesji w wodę - posesji, któ 
re zostaną bez trudu zaopa­
trzone w wodę z Pilicy 
stąd duży spadek ciśnienia 
w rurach, zwłaszcza na Ba­
łutach i Polesiu. 

Nie bez znacrenia również 
na obecny stan ciśnieni•a wo­
dy mają i będą miały aż do 
chwili uruchomienia rurocią­
gu ostatnie prace związane z 
oddaniem go do eksploata­
cji, a Więc przygotowanie 
zbiorników, pr:ziepłukiwanie i 
chlorowanie sieci, ozys~enie 
rurQCiągu iitp. 

Ten stal!l spowodował, że 
Prezydl1um Rady NarodO\vej 
zmuszone było w osta:tnim 
c~ ograniCYtyć zużycie wo 
dy w pierwszym rzędzie 
prze11 przemysł, oczywiśCie 
bez szkody dla produkcji. 
Wydano zair,ząd:zenie, na mo 
cy którego zakłady przemy­
słowe jpO'W'inny były ograni­
czyć zużycie wody z sieci 
mi>ejskiej o 30 proc. oraz po­
bierać ją równomiernie w 
ciągu całego dnia. 

Dopiero w końcu miesiąca, 
gdy prrzystqpi się do odczy-1 

WAŻNE TELEFONY 
Po~ot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mieiska MO 253-60 
Mieiski Ośr. 1nfor. 159-15 

'fl.Eł\-TA\f 
szvch: .. Złota ant:vio- STYLOWY <Kili1'lsk!eg0 
na." .. Ołówek i Jdek~" 123) .. Na bezludne.i w" 
„Dwa ła.lmm(' niedź- sole" !!. 18. 20. dozw. 
wiadki" g, 16. 17 od lat 12 

NOWY 'Wieckowskie;;u Mf,()OA GWJ\lt DIA Z ie TATRY (S:enkiewicza .;u~ 
15) rt. 20.30 .. Maim-z:v- !ona · 2l .. Re-.zcrw:mry ,Achtunir! Bandiien!" 
śc.i" (prnedstawie!1ie l!'racz" g, 16. 18. 2v. g. 16. 18. 20. dozw. od 
zamknieie) dozw. od lat 7 lat 14 

MUZA (Pabianicka 179) 
.• Latarnia morska" g, 
18. 20. dozw. od lat 14 

* :{. * 
FOT()PLAS'l'1KON rPio 

trkowska 67) .. Kraków 
renei<an~owv" g. 14-20 

* '!(. * 
CYRK nr l CPlac Nie!lo­
dleglościl .. CYrk kQllJi 
ków" lorz,e,dstaiwierue 
zamki!liete) 

JARACZA (Jara.cza 27) POLON1!\ !Piotrkowska WOLNOSć CPrzybvn..ew 
g. 19 „Krako\\iacy i 67) .. Szerszeń" g_ 15.45 skiego 16) .. Ri<J Escon- Dy żury autek 
górale" }~ · 20.15. doz.w. od la t dido" !!. 14.30. .16.30. " 

POWSZECHNY CObr. PRZEDWIOSNIE <L"..e- 18.30. 20, dozw. od 
Stalinrtradu 21) !!. 19 ' , <' . 76) W ł lat 14 
.. Nauczvciel tańców" rzom. •tle !!<> .„ ·· 0 WLOKNIARZ (Próchru-

MUZYCZNY IPio trkow- a kratkami g. !3. k 16\ L"I" fi" „ · 20 dozw. od lat 12 a .. 1 10m -· 
s~ 2~3\. g, 19.15 ;; WJk- 1 tAJA (Kilińskiei!O 178) 15.30. 17.45. 20. d°"-W. 
to-na 1 .1ei huzar T . . - „ od lat 16 

ESTRADA SATYRYCZ- •· a.iemmczy wraK · WISLA <Tuwima nr l\ 

Piotrkowska 165. N"· 
rutow1cza 6. Ru;:ow.ska 
147. Wieckowskiego 21 
Karolewska 48. Przvby­
szewskiego 41. Limanow 
skiet?o 80. 

AS Al. Kościuszki 4!! 
pełni stałe d.vżury nocne NA !Traugutta n g. g. 17. 19 dozw. od lat .. Skad my sie znamv" 

19.15 .. vwa1n~ krecimY" 12 . . g. 16. 18. 20 dozw. od 
(ostatnie dirul ROMA (K.al1szewskiegQ lat 12 DYŻURY SZPITALI 

.. PINOKIO" (KoJ?€1';1i1<a 84) .. Dziś wieczór irrn ZACHETA f\Vanńskie-
16) g_ 17 „ .. U~sy' my" g. 18. 20 doz.w. go 26\ .. Wról! nublki:- Położniczo - 1finek<1lo-

.• ARLP.~<IN (P1otrk~w: od lat 7 . . ny nr l" g, 16. 18. 20. mczn:v. Od godz. fi do W 
ska J .J~l ,i!· 17 .. Jas 1 REKORD (Kalisze'-?'sk•e dozw. od lat 18 Szpital im. dr Wolf. ul. 
Makos1a g'! ,2l ,;·Jutro bedzte :-~ PIONIER rFranciszkań- Łagiewnicka 34-36. Od * K, l\fĄ „ nozn<> g, 17. 19. doz.1r . ska 31\ , :;~wiadectwo godz. 20 do 8: Szoiial 

od lat 16 do.irzał<Jsc1 g. 17. 19. im. dr Jordan.a - ul. 
BALTl'K <Narutowicza SOJUSZ fNawe Zlotnol dozw. od lat 12 Prz.vrodnicza 7 

20) Sól ziemi" g 15 .. Na.tchnienie" g_ 18.30 STUDIO IBYstrzycka 7-0l Chirur!fia: Szoital im . 
18 2o dozw od lat 12 d~zw. od lat 1.2 .. Inie6 bez kłamstwa." dr P ill"o'?owa. ul. Wól-

GOVNIA CTuw!ma nr 2) POK~.~ <Kazimierza ~1 e:. 17. 19. dozw. od lat czań.<;k<i 195 
Program f ilmów d<.'k. .. Un1or na snrzeda·1,. 18 lntern!l.' .Szoital 1ni 
i lrult.-oświat. ..Pusz- I!. 17. 19. dozw. od la . DWORCOWE' <Dworzec <lr Glun1Sk1ee:o. ul. Za-
C'La Białmvieska". ..W 14 . Kal:ski) .. Szcześliwe kat.na 44 
leśnei gestwinie". !<'.. SWIT !Bałucki Rvnck) d7.ieciństw<1" !!. 16. 17. Larvn11"<1lolńa: Szo1taJ 
18. 20. dozw. od lat 'I . ..Fort Eureka" I!. 13. 18. 19. 20. 21. 22. doz:w. im. N. Barlickiego. ul. 
Program dla naimło<l- 20 dozw. od lat 14 od lat 7 Kopcińskiego 22. 

PIOTRICC>WSKA nr lS:l . Dr REICHER soeclali· 

Ninieiszym 

prosłuiemy ..• 
nial nam List Teatru Muzv.; 
cznego w Łodzi, dotyczący 
naszej notatki o pożarze, ja­
ki miał m i ejsce w tym tea­
trze. Autorzy !istu (dyrek­
cja, podstawowa organizacja 
partyjna, rada zakładowa) 
usiłują ud01,Vodnić, że zapa­
m się kabeL, a nie instalacja 
eLek,tryczna(!J, że spl;on~l 
foteL, a ni e rekwizyty ter..­
tralne, że przed kurtyn!], 
znaiazl się nie Slaski, Lecz 
zastępca reżysera Rzeszew­
ski itp. 

Odpis Listu autorzy skie­
rowaH do Komendy Straży, 
prosząc o interwencję ce­
lem zamieszczenia sprosto­
wania w „Expressie". Czy­
niąc zadość tej prośbie po­
rozumieHśmy się z Komendą 
Straży, a przy okazji na jaw 
wyszly takie oto „kwiatki": 

Leży w komendzie pękata 
teczka dokumentów, dotyczą 
cych fataLnego stanu zabez­
pieczeń przeciwpożarowych 
w Teatrze Mu.zycznym w 
Łodzi. Korespondencja na 
ten temat trwa od ośmiu lat. 
Komenda Główna Straży wy 
stosowała nawet raport do 
ministra kultury i sztuki o 
fataLnym stanie urządzeń 
przeci.wpożarowych w tym 
teatrze. Dwa razy sprau;if 
kierowano do prokuratora. 

Mimo tych interwencji, ;ly 
rekcja Teatru nie poczynita 
odpowiednich kroków, by 
istniejący stan zmienić na 
Lepsze. 

Z reguły nie wykonuje się 
poleceń Komendy Łódzkiej 
Straży. W dalszym ciągu 

istnieje niebezpieczeństwo 
pożarowe w fryzjerni, peru­
karni i w magazynach z rek­
wizytami. Nie poprawi.ano 
od lat złych instalacji ete1c­
t r11c?nych i wodnych, nie za 
lofono sygnaiizacji przeciw­
pożarowych itp. 

Oto usterki, o których po­
winni pamiętać i którymi 
powinni niezwłocznie zajqć 
się autorzy ,,sprostowania", 
zamiast nadsyłać wyjasni~­
nia, które nikomu nic n·e. 
wyjafoiają. SK. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Kierownika sekcji przetwórstwa i usług o 
wysokich kwalifikacJach zawodowych i or­
ganizacyjnych poszukuje Państwowe Przed­
siębiorstwo „Konsumy" w Łodzi ul. Zamen­
hofa nr 25. 2237-K 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-MONT!\.ŻOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
Łódź, ul. Swierczewskiego 52 

podaje do wiadomości, ~ przeprowadrLa 

TEL. 222-85: nrze gubv sta wenervczne. skórne. 
do GMC t><> 200. eaz.v- olc1c-we (zaburzenia! -
m 'erz 350. odkurza.cz ele 6-9. 16-19. Piotrkow­
ktrvc2lnv 120-220 w kom olrn )4 
ole t 800. oomoa s.saco- -----------
1 h~zri~a ,.W8.~.s-:!rknecM" Dr MARKIEWICZ so~-
7.!;00. arvtmometr f-mv cialii:ta skórne. wen<'­
... Odhner" 8.000 2192 ryczne. moczoolciowe. 
PIOTRKOWSKA nr 1113. Piotrkowska 109-6 

W dniu 9 października 1955 r., P-O 
krótkich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona. św. sakramentami, zmarła nasza 
najdroższa matka 

ZAWIADOMIENIE 

Polski ~ł Tańoa zawiadamia, że wystę­
~y Zespołu w Hali Sporitowej w Łodzi przy 
ul. Armii C:rerwonej lllr 80 od-będą się w 
dlnilach 15. i 16. X. 1955 ["., o god:z. 19. Przed­
sprzediarż bil€-tów indywidualnych i zbioro­
wych na 4 dni prrzed lroncel1tem w kasach 
„Orbisu", przy ul. Pio1mkOW1Skiej 65 i 292 oraz 
przy Pl. Wolności 6. Miejsca o~raniczone. 

R~Mnn1v OBIERACZEK 
L U I do ZIEMNIAKOW 

I polegają-Oe na wyłożeniu masą ściei:ną ora,z 
dokonuje przezwojenia. silników elek­
trycznych do 1 KW mocy. 2257-K 

TEL. 14?-20: kołdrv olu- FELCZER Marcelak spe 
srowe 3 s.zt. p0 750. za- cialista wątroba. kami­
bawki dzieciece za<?r. ca żółciowa. hemoroiclv. 
100-250. kożuch meslti zastrzyki 17-19 Naru­
cze~k i l.fiOO. walizka skó towicza 31-14 
rz:am.a 700. olas zx:-z: none- PRZYCHODNI_A __ L_E_l{-A-­
linowv dam.<;ki oodwó1- RZY SPEC.JALISTÓW, 
nv ~nn 2210 PIOTRKOWSKA 159 le­
STALINA nr 67. TEL. czy we wszystkich soe-
1112-35: ga bardvna ia~na cialnościach. wvkonuie 
eksoortoiwa 100 oroc. prześwietlenia serca. 
13 ml 3.000. dwa lruoonY płuc. żoładka i zeb6w. 
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S. t P. 

ANTONINA SZUBERT 
z Grabowskich 

przeżywszy lat 79. 
Msza żałobna odbędzie się w dniu 
12 bm., o godz. 8 rano w kościele Swlę­
tego Krzyża. Eksportacja zwłok nastąpi 
z tegoż kościoła o godz. 14 na Cmentarz 
Katolicki na Dołach. Pogrążeni w głę­
bokim smutku 

DZIECI I RODZINA. 

Wyrazy serdecznego współczucia z 
powodu przedwczesnego zgonu 

kol. EUGENIUSZA WITCZAKA 
składa.ją źonie 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

DZIAŁU KSIĘGOWO-FINANSOWEGO 

ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 

PIEKARNICZEGO W ŁODZI. 
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Za trzy dni 
rusza liga 
koszykówki 

Gdyby ~ie ~lop~ty z salą.„~ ~ 
Włokn1arz 1 Sparta .,r.„;; .rr 

były by jak najlepszej myśli '#/)S 
Wywiad „Expressu" z łó.dzkimi 
reprezentantami ekstraklasy 

grana z Kolejarzem, po r'ów­
norzędnej grze jednak coś zn;i­
czą, ale na pie rwszym planie 
stawiają klopoty z salą. 

- Własną? 
- Skądże! !\fam na. myśli sa 

- Nie sądzę, żeby wymkli 
ostatniego czwórmeczu koszy­
kówki o puchar przewod.niw.ą­
cego Prezydium RN m. Loo·ii 
mogły służyć ja.ko P<>dsiawa 
do oceny poziomu jego UC'Zt"­
stników - zwierza się w roz­
moiw:ie z nami zruimy za,wod­
ni!k lódzk.iego Włókniarza, 

SMICleLSKJ 

Śtniigielski. - Chociaż CWKS 
pobił nas na głowę, nie przy­
wiązuję do tego większego ma 
czenia., jesteśmy bowiem w o­
kresie raczej przygotowaw­
czym. Osta.tni poważny mecz 
ruregra.liśmy w maju, a ina­
czej się gra n:a korcie niż na 
sali. Co innego ·CWKS. Oni 
mieli powatźne spotkania. w cią 
gu la.ta. i c-rołowa trójka. tego 
zespołu - Ka.miński, Pawla!t, 
Bedna.rowti.ez; - jest stale w 
fonnie. 

Zaszczytne 4 miejsce 
polskich 
łloreei~lów 

Na szermierczych mistrzo-
stwach świata w Rzymie zakoń­
cż'ono już rozgrywki we florecie 
drużynowym. Jak było do prze­
w:idzeni·a, wa1ka o piierwszeństwo 
ro-regrała się między dwoma naj­
leµszyimi zespołami świaita . -
Włochami li Węgrami. Lepsi o­
ka:oo.li się gospodarze, k·tórzy wy 
grali 9 :7. O trze cie miejsce wal 
czyły dwie rewelacje tegorocz­
nych mtstrzostw - Polska i An­
gHa. Nasz zespół pokonał w eli­
mina.cjach m. in. takie potęgi jak 
Belgia i USA, które niejednokrot­
nie z powo<l2leniem ubiegały się 
o tvtuły mistrzów, zaś Anglicy 
wyielimlnowali szykujacych się 
do pr.zy;p.ięcia medali Francuzów. 
Polacy przegrali spotkanie 5 :9, ale 
na planszacll rzymskich pozo·sta­
wi1i dobre wrażenie. Czwarte 
miej•sce to największy sukce;; w 
historii polskiego floretu d.ruży-\ 
nowego. 

- Więc sądzi pan, że widoki 
w zbliżających się mistrzo­
stwach Polski są dobre? 

- Raczej ta.k. Co u nas za-. 
wodził<> - to str.za.I. Pracowa­
liśmy jednak nad p()pra.wh~­
niem celności rt;Ufów, bo d?.i­
sia.j ma.my do dyspooycji wła­
sną salę i dostateC'.llll.ą ilość g·o 
d!1Jin treningu. Trenujemy czte­
ry raa;y w tygodniu. 

- Jak pan ocenia poziom 
drugiego łódzki.ego ?.eSpolu li­
gowego, to znaczy Sparty? 

- Spa.rta. · 1><>dciągnęla. się 
zna.czn.ie i da::isia.j niewiele 
nam ustępuje, chociaż t.rener 
Włókni.&rza. Kulesza, po na,-zej 
pnegra.nej w czwórmee'ł:u, U<\­
wied.zia.ł - „To nie Sparta. wy­
Kra.ła, to raczej my przegra­
liŚiny". 

- Jaki sklad przygotowu}e­
cie do mistrz.o.stw? 

- Skład? ... będą niewątpli­
wie zmiany. Wiśniewski nie 
trenuje i Pl'2Yl>Uszcza.lnie już 
zrezygnował z gry, żvlir1!'iki 
ma. też zamia.r wycofać się. 
Naszą drużynę tworzyć będ4: 
Ja.błoński, Wojcieehowski, Ma­
ciejewski, Kwa.pisz, b-cia. Qraż 
czyk, Kaczmarek, Czaplieki, Si­
liński i ja. 

- A Skr.reczkoowski? 
- Na.tura.lnie, on• rówruez, 

bo poczynił kolosalne postępy. 
Trener Kulesza nie ~drił 
pra.cy, poświęcił mu wiele cz.a.­
su i uczynił z niego kos'ZY'kat'Za. 
oo się zowie. Jeśli na boisku 
t><>deza.s gry Potrafimy zasro­
sować się ściśle do wskazówek 
naszego trenera., to „murowa­
nie" zdobędziemy mistrizostwo 
Polski. . 

- Z kim gracie pie:rwm:y 
mecz? 

- Wyjeżdżamy dó' Krakowa 
na. mecz z Gwardią 15 paździer 
nilka,. Teg'(J(l'oczne r~ bę 
dą przeprowadzane nieco ina­
mej, niż ostatnie. Zmia.na po­
lega n.a tym, że Sl)O<tka.nia od­
bywać ~ię będą w soboty i 
niedziele to znaczy, że j11śli 
jakaś drużyna przyjedzie do 
miasta.. w którym są dwa n­
społy liir<JWe, rozegra. dwa •1>ot 
ka.nia. Na przykład drużyna. 
przy.ieżdża.jąca do Lod'Zi grać 
będzie w sobotę z Włóknia­
rzem, a w niedzielę ze Sparta. 
W ten sposób za.osr.rozędzi się 
wiele na. kosztach przejazdów 
i na terminach. 

Ko.szykarze Sparty przywią­
zuią nieco więcej wagi do wv­
nikmv czwórmeczu, tJWier<lzac. 
iż zwycięstwo od:niesiOl!l.e nad 
V\11ókniarrem i niezmaczna prze 

lę MDK - wyjaśnia k:ierownilt 
koszykarzy Sparty, Zajączkow­
ski. - Otóż w Warszawie. o 
ile wiem, istnieją tendenc.;1• 
wydania za.kazu rorzgrywania 
spotkań mistrz.owskich w sali 
MDK, gdyż jest ona zbyt krót­
ka i nie odJWWiada. wymogom 
przepisów. Trenujemy w clal­
szym ciągu intensywnie i po­
sta.ramy się utrzymać w lidze. 
Sądzę, że przełam:iemy WTes-r.­
cie przysłowiowego pecha, zwla 
szcza, iż Szczechiski i Brajt­
k<mf ukończyli służbę w wuj­
sku i zasilą drużynę. 

- W jakim składzie będzie­
cie grali? 

- Pierwsza nasza piątka to. 
Zadrożny, Olejniczak, Szmidt, 
Szczeciński, Chrzanowski, a 
druga: Płoszewski, Chnrielcw-

ski, Pa.nke, Brajtkopf, Zdeb. 
Wszyscy są wychowankam.i da­
wniejszego Ogniwa, względui~ 
Spójni . .Jednym słowem skład 
ta.ki, w jakim zdobyliśmy mi­
strzostwo U ligi, z wyjątlderu 
Kasińskiego, który wyjechał: z 
Lod:zi. 

Gdy nasza sekcja. kOS'"zy-
kówk:i otrzyma odpowiednią 
opiekę ze strony · władz koła, 
n.a pewno uti-zymamy się w li­
dze. Oka1zywa.na nam pomoc w 
obe<:nych l"O'Lm.iara.ch jest nie 
wystarczająca.. Więcej się na­
mi :ilnteresuje i pomaga. Rada. 
OJ:.ręgowa, n.iż wla.sne koło -
podkreślił na zakońcoon.ie k;,~­
rownik Zajączkowski. 

Nie sądzimy żeby obawy ob. 
Zajączkowskiego były słuszne , 
bo gdyby w Warszawie zapa­
dła decyzja :zrly1skwali.f.ikowa­
nia sali MDK, to wówczas me­
cze ligowe koszykóo/ki w ogó­
le nie mogłyby się odbywać 
w Lodzi, chyba, że na sa1i 
przy ul. Zakątnej, ale„. bez pu­
bliC2l!l.ości. 

Rm. 

(18) la Illie wstaje. Pukam do niej - miJJCzy. Po­
tem p.atr2ę - zewnę1lrme dI'l2JWli. są z.amkin.i.ę­
te, zasuwa na miejscu. 

- Pamiętacie dokładnie, że wś dr7..wi by­
ły z.am.kinięte i!lJa zasuwę i na klucz? - pow­
tórzył proilmrator. 

- A ja.Gtże. I d:z.iś i WCJ'llO.naj. Dcisiaj ja w 
ogóle nie wychodziłam. 

- Dziwne - prokurator WZII'\lSZ.Ył ramio­
nami. Po chwili zastanowienia zapytał: - A 
czy są jes?JCZe drnwi, wychodzące rui. diwór? 

- Nie słyszałam Na pewno późno. Poło­
żyłiam się spać. 

- Są. z kiuchni, ale ziabite. Nie używamy 
icll. 

- A olkina? Czy wiszys11kie się z,amykają? 
- Każ.iciego wieczora sprawdzam i w ku-

- Ile macie kluczy do drzwi pokoju 
Marczewskiej? 

- Wala ma jeden lducz. Drugi znajduje 
się u mnie. Oddałam go temu - Fagur­
nowa wskazała na mnie. Znowu zaszlocha­
ła i wytarła chusteczką oczy. 

Prokurator poczekał chwilę, aż się nieco 
uspokoiła, po czym Ulpytał: 

- Jak się zamykają drzwi wyjściowe? 
- Frontowe zamykam na klucz, a na noc, 

czasem i we dnie zamykam na U1suwę. 
Mam dobrą mocną zasuwę, zrobioną jeszcze 
przez nieboszczyka męża. Cz:asami zakła­
dam też łańcuch. 

- A więc dziś rano drzwi były otwarte? 
- Nie ... - zdziwił.a się staru.<Sl2'Jka. - Drz.,wU, 

były zamkin.ięte !OO. rl.iasurwę. Rano patrzę, Wa 

chni i wszędziie i nawet okiennice mik.ła­
d.am. 

- O której godz.inie prey~ waDraj 
Wadim? 

- . Zjawili się wiecrwrem we dwój!kę około 
godiIDny 11. Sama im otworzyłiam. Wala po­
wiedrziała do mnie mimochodem: „My pewnie 
zaraz wyjdziemy". Toteż drziś rano .pomy­
ślałlam sobie: st.aa-a się miobiłam, wszystko 
zapominam. Na pewlilO przez sen zamknęłam 
7la nimi drzwi, a potem zapomniałam. Mu­
sioie mi wybacrz;yć, rowalI'ZY'SZJU n.acz.eJn,iku, 
jaad>y nie było, mam już 73 l"O!k.„ 

- PII'OSI7Ję was, rowanz.ymu - 2lWlrÓCił się 
pr'Ollrurar!;or do mnie - weziwijcie tu majo.ra 
Gonozarowa, a was poproszę - zwrócił się 

Gorzkie owoce Piekna impreza w Helenowie 

niedzielnych 
wybryków 

chuliganerii 
* Włókniarz-Garbarnia 

we Wrocławiu 
* Znamienna uchwała 

Wydziału Oświaty 
Prez. RN m. Łodzi 

S kandaliczny wyb1·yk chu­
liganerii łódzkiej na me­

czu z Polonią bytomską wy­
dał już gorzki owoc godzący 
w interesy Włókniarza. Cen­
tralne władze piłkarskie nie 
mając gwarancji, iż na stadio 
nie przy Al. Unii utrzymany 
będzie należyty po:;:ządek, 
postanowiły, że najbliższy 
mecz ligow-y Włókniarza z 
Garbarnią odbędzie się w 
niedzielę we Wrocławiu. 

Tak więc lic:i:ni zwolennicy 
i sympatycy Włóknia.rza ma­
ją do zawdzięczenia ch.ułiga­
nom, iż nie będą mogli oglą­
dać cil'lkawych rozgrywek li­
gow-ych. 

• * • 

W zwi~?.ku "' za.i,Oe\ami na 
boisku ZS Włóknia.rz 

W:vdział oęwiaty Prezydium 
RN m. ł,odzi zwohł posze­
rzone kolegium r"a.cowników 
pedagogicznych Wydziału O­
światy celem pr-i~t>.nalizowa­
nia sprawy 11''1.'.!;fału w tych 
?:".:iści:o.ch m~od7.le?:v s'l:kol11('i. 
,lak również uodjęeia środ­
ków zaradczych. 

W wyniku obrad powołano 
przy Wydziale Oświaty spe-
e.ialną komisję 

chuligaństwem 

do wall~i z 
wśród mlo-

dzieży. Poshnowic>no jedno­
cześnie zwołać konferenc.ie 
dyrektorów, kierowników 
szkół. nauczycieli w. f. oraz 
przedstawicieli społeczeństwa 
celem usfalenia śr<>dków 

zmierzających do podniesie 
nia dyscypliny i karności w 
szkole i poga s,zkołą. 

Zwycięstwo pary 
Królak -Ulik 
przed Grundmanem i Jankowskim 

Grabowski inicjował najwięcej ucieczek 
Wyścig amerykański rozegrany I tywy. Niestety, jego partne~ Kla· 

wczoraj w1ecwrem na torze w b l ńslti ustępował mu wyrazme 1 
Helenowie zgromadził na starcie Elek, me .mai&c równego partne~a 
niemal wszysll.Gich naszych najlep- stale tracił zdobyta pxze z s1eb1e 
szycl1 szosowców i torowców :z przewagę, 

Królakie m, Grundmanem, Ulikiem. Pierwszy .lotny fini s-z wygrv'Wa 
Grabowskim Chwiendaczem. Wrze Grundman Jadąc w parze z Jan· 
sińskim. Plodziszewskim. Jamro- kowskim. . 
zem i Piianowskim na czele Lm- Druq: lotny finisz przynosi zwy­
preza udała się doskonale ta~ pod c1estwo rnwnież ~rund".'ano~i, ale 
względem organizacyjnym, 1ak i para Uhk - Krolak 1est oardzo 
sportowym. mebezo1cczna zwłaszcza . ze. Grund-

W tym sezonie nie mieliśmy jesz manowi i Jankowskiemu mimo wy· 
cze tak ciekawie rozegranego „a- qran1a trzeciego fm1szu nie zali · 
merykana". jak ten właśnie Już czone zostały punkty ze względu 
oo pierwszych okrażeniach toru do na złą zmianę . . . 
qlosu dochodzi doskonała para Kró ·Czwarty .lotny frrnsz wygrywa 
lak - Ulik, która inicjuje uciecz- Ulik wpada 1ąc na . lm1e. mety przie.d 
kę, ale w pogoń rzuca się Gra- G.rundmanem . Ul ik miał dlug1 f1-
bowski i przy szalonym dopingu nisz 1 potr;af1! dobrze taktyczni~ 
nubliczności kolarz Gwardii docho- rozstrzygnąc walkc na ostatn,1e 1 

dzi d-0 prowadzacych wyścig . pro,tej. . . . 
Grabowski był tvm zawodnikiem. W qodzmll kolarze. prze.Jechali 

który wvkazywal najwięcej inicja- 44 km, a w1ec szybkosc była do­

Juniorzy lodzi 
pokonali Bydgoszcz 
5:3 (2:21 

bra I do ostatniei chwili nie mozna 
byl-0 orzewidzieć, która z par po· 
trafi ostatecznie odnieść zwycie· 
shvo. 

P:&tY lotny finisz kończy się zwy 
cięstwem pary Grundman - Jan· 
kowski przed nar& Królak - Ulik 

Mistrz Polski w sprincie traci jed 
na.k na szybkości i n.ie odgrywa 

Jakże i= atmoofera panowa- ooważn i e;szei roli w ostatniej · fa­
l.a wew.raj na stadionie przy AL zie wvściqu. 
Unii podczas spotkar).ia juniorów Ostatni ·finisz wvqrywa para Pio· 
Bydgoszcz-Lódź w porówna."1.iu dziszewski - Piianowslti przed pa­
z tą niedzielna na meczu ligo- ra Królak - Uliik. 
wym. Ludzi było mało (a szko- Ostatecznie wYściq kończy si ę 
da). ale nie było też w drużyi,~e wspanialY"Jl zwycięstwem doskona-

le dysponowanej oarY Królak -
Bydgoszczy „rozrabiaków" ::ui Ulik _ 17 okt. orzed nara Grund­
mia<rę Trampisza lub Cichonfa. man _ Jankowski - 16 pkt. i pa­
Juniorzy obu drużyn dali przy- ra Plodzisz;ewski - Pijanowski -
klad wrorowego zachowa111ia się. B pkt. 

Gdyby obie reprezentacje 1Jy- Zawodnicy w czasie półtorej go­
ły bardziej z~rane, widowisko dz.iny orzejechali 66 km. 
wypadłoby ieszcre ciekawiej. 
ale n ie wymagajmy zbyt w:ek 
od tych chłopców. Gra była ży­
wa i ciekawa. poziom niezły, 
.!'prawność t.echniczna dość wy­
soka. Lódź dopiero w drugiei 
połowie zagrała na pełnych ol:>ro 
lach i uzyska.wszy przewage 
przypieczętowała zwycięstwo 
z.dobyciem dal.szych trzech bra­
me k, tracąc tylko jedną. Do 
prrerwy wynik był n ierozstrzy­
gnięty 2:2. 

Bramki dla Lodzi zdobył : 
Żak, Woźniak, Jaworski, ~bel 
i Kupka, a dla Bydiroszczy A. 
Kowalski - 2 i KnaPO'WlSki - l. 
Sedzi'CJIWal dobn.e łódzki sęd-z:la 
Marciniak. 

li liceum 
im. Ha rut owi cza 
i XVIII TPD 
maiq dobrych· 
lekkoatletów 

140 lekkoatletek i lekkoatle­
tów brało udział w zawodach 
zo.rganizowainych dla s'2ikól 
znaidujących się pod opieką 
sportową Sparty. 

Nagrodę prze * chodnj ą zdob,v 
li uczniowie II -Gwardia (W-wa) 

- Djurgarden (Sztokholm) 
na antenie Polskiego Ra.dia 

Liceum im. Na -
rutowic.za, a w 
konkurencji żeń 
sk.iej 18 TPD. 
Trzeba zazna-

Dziś, o godz. 14.50, w programie II Polskiego Radia sl1.1.­
chamy transmisji z II polowy spotkania piłkarskiego o Pu­
char KLubowy Europy pomiędzy Gwardią (Warszawa) i 
Djurgarden (Sztokholm). 

czyć, że obie nagrody spo:·­
towcy II Liceum 1 18 TPD zdo 
byli po raz drugi. 

Lepsze wyniki w konkuren­
cjach żeńskich były następu­
jące: skok wzwyż - KOllłow­
ska - 138; skok w dal - Bła­
szozyk - 478. Wśród chłopców 
NajmaJ11 na 100 m miał 12,3. 
w dysku zwyciężył Brylski -
36.46 i w skoku w dal - 6.00. 

* * * Mecz piikarski Gwardia (W- wa) - · Djurgarden wzbudzil 
duże zainteresowanie za granicą, a szczególnie we Francji, 
czego dowodem jest przyjazd do Warszawy specjalnego wy­
słannika największego pisma sportowego w Europie - pa­
ryskiego „L'Equipe", red. Maxa Urbini. 

do Kowaleniko - abyście zakończyli pr:z.esłlu­
chanie. 

Kowaleruko z Fagurnową wysrzły. P06Z-e­
dqem po Gonozarnwa i w korytareu zet'klną­
łem się z sanitariusz.ami, którzy wynosili cia­
ło MarozewSkiej, a]:>y je przewieźć do kQSot­
nicy. 

- Obywatelka Fagurnowa złożyła cieikawe 
Ze<Zlnan.ia - powiedział prokurator do wx:ho­
dzącego Gonczarowa. - Okawje się, że 
i oknia, i dI"ZJWi były . z ra•na 7Jam.lmięte od 
wewin.ątti'L. 

- Tak? I co z tego? 
- Jak to, co z tego? Jeśli z mieezkania 

ndllct nie wychodził, to 7.1M.czy, że nilkogo 
nie było, to któż z.a.bił Marrczews'k:ą? 

Goncza.row SIPO!kojinie popatrzył na proku­
rntora. · 

- Maraze'WISiką, podobnie jaik Orłowa, z.ablł 
jej przyjaciel. Chodźcie, towaTzySZJU proku­
ratorze, Pokażę wam coś. 

Rrokuira.t.or z Gonczairowem W)"S'llli z mje­
Enlkania. Posrredłem za nimi. Pray płocie ze­
brał się już podniecony tłum. 

- Co to się robi? - westchnęła jakaś sta:r­
sza ikobieta. - I skąd się biorą talkie po­
twory? 

- W k.aooej rodrz.imJe zmajd:zie się wyrodek 
- odtp0wiedl7Jiał jakiś męSki głos. 

- Ja rozprawiałbym się z talkimi pa~y-
t.ami, jak z najgorszym wrogiem - powie-

dz:iiał młody mężczyZ111Ja z dziecięcym rowell'­
kiem w ręku. 

- Trzeba ich przed tym schwytać - ode 
zwał się ten s.am głos męski. 

- Bądźcie SJp<>kojni, wsziystkich wyłapią -
odez.wał się inny głos. 

MILIONY OCZU 

Plrace w ogródlku miały się ku końcowi. 
Przewodn.ik psa, po zanotowaniu wyników 
P?szukiwań, siedzdał na ławeczce, paląc pa­
pierosa i czekał na dalsze dys~ycje Ge>n­
czarowa. Wiel:ki, szary owczarek leżał u je­
go nóg. 

Jak'.ś rn11ocIBieniec ze znaczkiem uniwersy­
teckim w klapie, suszył odlewy śladów stó:p 
i . ootrożnie odoinał nożykiem zbyteczny 
gJJps. 

- .Alek:sandirze Iwanowkzu - zwrócił się 
do mego Gonoz:a.Tow - a co ze śladami pal­
ców na oknie? 

Młodzieniec po&e.edł do majora i cicho 
powied~iał, że bezbarwne ślady już zostały 
zabal!'W~one, sfotografowane, przeniesione 
na pap1e.r i odesłane celem natychmiasto­
wego sprawdizenia do kartoteki daikiylooko­
powej rejestracji przestępców. 

- A dlaozego nie odprowadzooo wody 
spod o.kma? 

(c.d.n.) 

WYDA WCA: INSTYTUT PRASY "CZYTELNIK". REJ.;>AGUJE KOLEGIUM. Redakcja I Adtru:Us~cja L?<Jź. ul. Plotrko wska 96, Centrala tel. 293-00. Red. nacz. _ 125-64, 293-00 wewn. 
31. Z-cy red. nacz. - 112-60 i 293-00 wewn. 50 J 35. Sekr. odpow. - 204-75, 293-00 wewn. 33 1 34. DziaJ eronomiczny - 143-80, 293-00 wewn. 54, 55 I 46. DziaJ miejski _ 137-47 293-oo wewn 
52, 53, 49, 51 l 48. DziaJ kulturalny - 293-00 wewn. 40. 41 I 39. Redaktor „Panoramy" - 293-00 wewn. 41. Dzial sportowy - 208-95, 293-00 wewn. 38. DziaJ listów I interwe:icji _ 103-04• 
293-00 wewn. 36. Dzial wojewódzki - 293-00 wewn. 44, 45 I 43. Dzial korespondentów - 114-32. 293-00 wewn. 37. Redakcja nocna - 279-76. Kler. adminlstr. _ 293-00 wewn 47 Biuro ogło-'. 

szeń. Piotrkowska 96. tel. 111-50. I14-75. 293-00 wewn. 30 czynn<> 8-15.30. w sobotę 8-13.30. · • 

& WDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 244 (658) D-6-18030 Druk. Zakł. Gra!, R.S.W. „Pras.a" - ł..ódż. ul. Zwtrki 17, - Pa.pi.er: druk. mat. 50 K• 

I 


